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„Nowa Reforma" wychodzi dwa razy dziennie.
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W miejscu « . . • * • • •
W  Austro-Węgrzech:
. z jednorazową przesyłką poczt.

z dwurazową „ „
W Państwie Niemieckiom . . ,
W innych państwach . . . .
Frenum e-rute i  ogłosimnia (iui *aty) uprasza « ę  naasyiaC wprost lo Ą |m i a i » i r » g *

„N . R e ro i n y  w Krakowie.
R e d a k c y a :  u l .  J a j r ia U o ń n k a  J® * , ^ * n i“  ' c>* ! »!• - w .  A n P j jł.

f e U f o u  f U a \ k « t  1 A o m  n U t r a c y i  N r 4 1 . D la r w w » n Ie j» c o w 3  ek  1572, 
Nr lach. poczt. Kasy szczęd. 857.481. 

r i m t r i  v n a d sy ła n ych  M rdakcyc n ie  ffwraca.
W e L irc w ie  grzęda*m m ' ’<'w hL: w >in^e -imionników A J l e *  w e k ie g o ,

Tlica Kiliński*^ 1 i: w B iu rz e  P le  m a , ulica Karola Ludwika 9.
Ci na n u m e r u  1 0  hal., z  przesyłką  pocztową 1 2  hal.

N O W A r “.m ie j* c o w ą -  Administracya „Nowei Reformy* i wszystkie nrzędy pocztowe m ie js c e  
w ą  s Administracya „Nowei Reformy* — Głównr trafik i w Rynko — Agenoyi J. Ropcasa
1 A. Saiomono rej, ni. Sławkowska 2. — Handei St. Karlińzkiego, Sukiennice   Biuro

dzienników M. Hnpczyca, ni. Wislna.
Z a m ie  j c o w i  p r e n u m e r a t ę  i  o g ło s z e n ia  (msaraty'1 przyjmują: We L w o w ie  Blora 
dzienników: A. Buchstah, nl. Kaiolr Ludwika 21, S. Sokołowski, ?osaz H aasmana 9. — 

**r z e m y ś i» i Krug. — W J a r o s ia w in .  A. Amster. — W  T a r n o w ie  M. Rockach. — 
iŁ' . e d i u u  Herman (roldsshmied (sprzedaz pojedynczych numerów), I. Wollzeile 6. — 

M. Lukes Nar hic ger, Haasenstein & Vogler ftakże w Hamnurgu, Frankfurcie n. M. Berlinie, 
. sko Baryle' i Wrocławiu). — R. M >sse (także w Berlinie, Hamburga, Monachium i Norym
berdze). -  H. Scaallefc(Wollzeile). — W P a r y ż u  Societe Matueile de“ Pubiicitś A. L o r e c t e

directenr, 63 Rne Rougemont 
O g lo i  śn i a  (jrrseratj) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy* za opłatą od miejsca 
wier„T rcbuem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h . , za każdy następny raz 15 h. — 
N a d e s ł a n e  po 60 h. o t wiersza -  G ło s y  p u b l i c z n e  po 2 kor. od wiersza Układ 
ttuelaryczny, cyfrowy, skomąlikowauy, pierw„zy raz 40 h. -  Z a łą c z n ik i  do rN„wrj Re 

my (pro> cy^u larze , ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor od 100 eg* 
a zamiejscowych, a 1 kor od 100 egz. di i miejscowych prenumeratorów

Od Wydawnictwa.
W nadchodzącym kwartale, lo  ukończeniu po

wieści Tadeusza K o D C z y ń s k i e g o  „Zawrotne 
cirogi- , rozpocznie „Nowa Reforma" druk pc 'i®* 
ści W iktora G u m o l i c t i e g o  p. t :

„Bój olbrzymów"
osnute) na dziejach wojny 1,812 roku.

Oprócz powieści, pozyskaliśmy dla felietonu 
rtw ory  poetyckie Kazimierza L a s k o w s k i e g o  
pod tytułem;

„Zima 1812 roku“, „Pogrzeb Maćka" 
i „Wiosna 1813 roku"

pisane w formie i rytmie „ P a ta  Tadeasźa'1 i bę
dące kontynuacyą wypadków i osnowy poematu 
Mickiewiczowskiego.

Ponadto rozszerzym" w felietonie i w części 
sprawozdawczej

dział kryfyozno-lirt aok i jr ty  ycziy, 
do którego pozyska^® : szereg wybitnycl pi 
cowników piórc

'~*v~ ‘ «['   i,mi‘

0 sztoty polsKie w Hiołei.
Cały szereg poważnych manifestaęyj urządziły 

w kilku ostatnich dniach Kołf Towarzystwa 
Szkoły ludowej w G alicji i na śląska, podno
sząc żądanie npaóstwowien.a gimnazyrm realne
go i aeiuioajynui nauczycielskiego w Białe., już 
% początkiem roka szkomego 1912/13. Pamięta
my wszyscy, jak  przed kilKU miesiąca® depu- 
t&cya T. S. L. w W.edniu, w Kole polskiom i 
We Lwów lo, u posłów sejmowych, przedstawiała 
ważne powody, które uprawniają społeczeństwo 
pólskie do żądania, aby administracya panatwa 
ponosiła koszta utrzymanił tych szkół. 

Gimnazyum realne w Białej jest jedynym poi- 
. >>inj zak*idem średnim na dwa powiaty, leżące 

La pogranicza Ga' $  i Śiąska: powiat bialski 
i^bieiski. Około 200.000 ludności polsKiej, w 
okolicy o silnie ozgałęziunym przemyśle, jest 
pozbawiony możności posyłania dzieci swoich 
od d/iesm ego roku życia do szkoły  polskiej.
\V idzim i, j a k  < uui_ a a  <ła m  puw»t>*j4 * -nła-
ay srei 5&it po całych  nawet miasteczkach w 
oddaleniu kilku mil zaledwie o.d innych szkół 
średnich, a ministerstwo oświ ity przyjmuje je 
na  e ta t państwowy. Dlaczego inaczej postępuje 
Sie s B i a ł ą ,  k tóra należy przecież do więk
szych miast krain i stoi na ich czele pod wzglę
dem przemysłowym? Dlaczego ludność kresowa, 
k tó ia  właśgie cieszyć się powinna szczególną 
op.eką vvladz krajowych, zmuszona jest posyłać 
gW<fe dziecć ąo szkól niemieckich w Bielsku, 
ł a t  larażać się na koszta wysyłania ich do W a
dowic i Krakowa, bo tu taj znajdują się dopiero 
najbliższe gimnazya?

żądamy -«ięc dla Białej i okolicy przy
wilejów, ea_ ty 'ko -Ownęgo traktow ania k re
sów z Wszystkieuu miastami Gąlicyi. Bo pi-ywa- 
tjoe gimnazynm realne, iBtńjejąće' w Białej lat 
4 , wykazało, że ma dustateiczną frekw encją u- 
"żniow i że z tego względu tas; e na uoaństwo- 
wieuie zasługuje.

W  odpowiedd na te żądania Towarzystwa 
zwykło się odpowiadać, żc ministerstwo oświaty 
przyjmuje zakłady prywatne średnie na etaf 
państwowy dopiero po pierwszej maturze, a 

"zedtem tylko subwencyi udziela. Wskazuje 
się rrzytem na przykład g-mnazyum polskiego 
"  v itsryDie. Te trudności jedLak w rzeczywi- 
^toścf ale istnieją i są tylko pokrywką dla nie- 
L Jf łych sprawie, bo przecież, po pierwsze, 
B i  i* a l e ż y  w  Ga  3 i c y i ,  gdzie władze au
tonomiczne i rząd krajowj! są w rękach Pola
ków, tri icci z te. więc strony być nie po- 
Bjnno, przeciwnie, należałoby się spodzie^ ić 
gorącego poparcia ta t  walnej sp rany  narodo
wej. Po drugie, n n3tatnich latach r ia d  cen
tralny  upaństwowił już zakłady, mające po kil
ka  klas tylko, jak  n, p. gimnazjum realne w
Łańcucie, '-’>■'*» * -

Kida szkolna krajowa me zwrór.im dotych
czas dość bacznej uwagi na kreśy zachodme 
i  pomimo stawianych w tym kierunku wnio
sków, stała zawsze na stanowisku, iż ważniej- 
szem dla kraju jest założenie szkoły średniej 
w iakiemkolwiekbądź matem miasteczku, aniżeli 
w Białej. Obecnie jednak jest możaość powe
tował .a strat, na jakie narażony został kraj 
przez tego rodzaju politykę szkolną. Rada szkol
na krajowa, czyniąc zadość wezwaniu Sejmu, 
*)rzr 3łożyć.4ma ministerstwu plan upaństwowie
nia siniejących już w kraju szkół średnich i 
nałożenia nowych, wzgledme przekształcenia fi- 
iij na samoioin" azkoły średnie. P l a n e m  t y m  
p o w i n n a  R a d a  s z k o l n a  k r a j o w a  o b 
j ą ć  t a k ż e  g i m n a z j u m  r e a l n e  w B ia 
ł e j .  To jesr obowiązkiem naszej najwyższej 
r u t o n o m i c z n e j  m agistratury szkolnej, obo
wiązkiem którego spełnienia domaga się od 
ńiej zgodny głós całego społeczeństwa pol
skiego.

Również słuszne powody przemawiają za u- 
pafistwowiei jm semmai yum nauczycielskiego 
męskiego w Białej. Rada jzkolna krajowa uzna
wała samą potrzebf ofwąrćja tego ząkł»du i czy
n iła długi ’?a śtąri.ijia 3̂  tyn kmrąnku. T e- 
wńęi c h w i  jedąąk zapktrywąnn<. te zmieniły 
eie i njyśli tej Laniećhajjo Wtedy Towarzystwo 
Szkoły Ludowej otjWor^ p beminarymr nrywa- 
tlie, w idząi, ze niema nhćbziei urzeczywistnienia

ej nyśli ze strony władz szkolnych. Wówczas 
nie jyło poza Krakowem i Staiym Sączem ani 
jednego seminaryum w zachodniej Galicji, nie 
i możności wykształcenia nauczycieli,
którzy s j  w odmiennych warnnkacb, kresowych 
)fac5w*ć byli w stanie. Brak tego rodzai" za

kładów i silna frekweneya, jaka istrieje na 
w szyr kicb kursach seminaryum bialskiego, u- 
praw niają w zupełności T. S. L. do żądania 
upaństwowienia seminaryum, które obecnie m a 
j u ż  w s z y s t k i ' 3 ~ k l a s y  i będzie mi a ł ów 
czerwcu pierwsza maturę, a tern samem wszyst
kie ku temu warunki.

Sprawę tę utrudniło otwarcie rza iwego se- 
minaryum w Kętach, bo truaao przypuścić, z t 
rząd centr. utrzymvwać zechce dwa zakłady 
tego samego typu taż obok siebie lezące. Po
wstała włęć myśl przeniesienia seminarj m 
z Kęt io Białdj, i zorganizowania w zanian 
a to, w Kętach szkoły przemysłowej, odpowia

d a ją c e j stosunkom tńmtejsżyfh. Szereg posłów 
sejmowych, a wśród nich i obejuy prezes Kola, 
dr Leo, gorąco tę  myśl popierali, tera bardziej, 
że sfemin, ryum w Kętach nie miało dotąd ani 
budynku, ani stałych nauczycieli. W  odpowie
dzi na takie załatwienie kwestyi, Rada szkolna 
krajowe przyspiesza budowę gmachu w Kętach, 
stara  się pospiesznie o noramacyę stałych s.l 
dla Kęt. Czy mużua się w tem dopatrzeć c ję d  
naprawienia błędu, popełnionego przed ki'ku 
iaty, czy można, wniosku i^ ąc  z tego, spodzie
wać się pomocy dla sprawy narodowej?

Społeczeństwo nasze musi więc samo sobie 
radzić. Dobrze też czyni T. S. L , które z wolą 
i w imfehiu caiego społeczeństwa polskiego od 
wielu la t tak  ciężką prowadź, walicę o kulturę 
i oświatę narodową na kresach, i zapomocą 
wieców odwołuje się w sprawie upaństwowienia 
szkół średnich kresowych do społeczeństwa o 
poparcie

D z i s i a j  o d b ę d z i e  s i ę w t e j  s p r a w i e  
w i e c  o b y w a t e l s k i  w K r a k o w i e .  Nie 
wątpimy że obywatelstwo krakowskie wypowie 
się jasno w tej kwestyi narodowej naszej oświa
ty i że głos jego nie minie bez skutku

C esarz a  W ęgry.
(Kor»Bp, „N owej R efo rpy* ).

-  ' , 
Wiedeń, 31 marca.

Gdy trzy tygodnie temu przesilenie węgier
skie weszło w  stadyum aktualne, wyraziliśmy o- 
bawy, że może się zamienić w przesilenie c a  
ł e j  monaichii. Ogłoszone wczoraj niezwykło 
pismo odręczne cesarza dowodzi, że niebezpie 
czeństwo takie b y ł o  j u ż  b a r d z o  b l i s k i e m .  
Rezolucya węgierska, której uchwaleniem hr. 
Khuen chciał okupić powstrzymanie Kossuthów- 
ców, a która miała interpretować § 43 nowej 
usHwy wojskowej o prawie korony co dc po
woływania rezerwistów do czynnej służby w 
czasie pokoju, omal nie spowodowała n a j w i ę k 
s z y c h  w s t r z ą ś n i e ń  w p a ń s t w i e .  Cesarz 
tak już  był zdenerwowany i zniechęcony cią- 
: łemi kłopotami, przestarzałą formalistyczną po
lityki „gfayamiflalga" Madziarów, że uczuł jię  
liemal o§puiście urażonym żądaniem  rezolucyi, 
która oy}a,niejakn wyrazem nieufności do lo
jalności i °zczeroś',‘ konstytucyjnej mgnareby, 
i ż e  ą o s i ł  s i ę  Z z a m i a r e m  a b d y k a c j i .  
W yńika tó  iąśiióz pisma odręcznego, w którem 
zaznaczono, że w , przeciwnym razie cesarz 
„n i e  m ó g ł b y  s p e ł n i ć  o b o w i ą z k ó w  p a 
n u j ą c e g o " .  W skazują nu to także komenta- 
lze prasy, a przedewszystkiem rozmowa sędzi
we monarchy z hr. Khuenem na posłuchaniu, 
którzc pópized.ziło uchwałę Rady ministrów 
węgierskich, z r z t k a j ą c ą  s i ę  r e z o l u c y i .  
Osnowę tej rozmowy hr. KLuen sam zakomu
nikował dziennikom, jej autentyczność nie ulega 
zatem żadnej wątpliwości;

„Neues W iener Tageblatt* otrzymuje r> tem 
historycznem’ posłucLaniu następującą infor- 
macyę:

„Cesarz za. um ud i kg wał w piątek na  posłu
chaniu hr. Khuenowi, że m u s i a ł b y  s i ę  
z r z e c  t r o n  u, g d y b y  S e j m  w ę g i e r s k i  
o b s t a w a ł  p r z y  u c h w a l e n i u  r e z c -
fh ć -H * . —

Według innych relucyj, pochodzących od hr 
Khuena, przebieg posłuchania był wprost dra
matyczny. ’v  ‘ "  _ -

— Panu wiadomo — powiedział monarcha do 
węgierskiego prezydepta m5nistrów — „że Wę
gry nie mają lepszego przyjaciela, niż jestem ja, 
Który zawszę z radością patrzałem na icn ro.> 
kwit i rozu ój*. Od 60 lą t przeszło panuje a 15 
lat jestem ukoronowanym królem węgierskim, 
który zawsze objawiał uspośóbięnte szczerze 
konstytucyjne kr^jh. Minr to Węgrzy chcą te 
raz nagle naruszyć moie Dre,w« mouarsze, i ogra
niczyć je, występując z nieufnością przeciwko 
mnie. - - J . .

— Jeżeli fcwestya rezolucyi nie będzie usu
niętą —  dodał cesaiz — to  n iB  p o z o s t a n i e  
mi  n i c  i n n  go. — Pan zpa przecież stosun
ki —  jak. “ Tńiąj cesarz zroMł znaczący ges. 
ręką, Utór^ dał wyraźnie do poznania, że z po- 
ważniej, izmyj nosi się zamiarami.

H r Khuen przerwał cesarzowi, nie pozwalając 
mp n itji _u dokończyć zdania, i zawołał:

—r „Uchowaj B d '>“. („Gott verliute“).
Cesarz odpowiędzial:
— Teraz me pora na sęntymem alizm. Tu 

już tąk  jest. (Dag iśt ejpraąl so.j M ó w i ę  p o  
d ł u g i e j  r o z w a d z e .  2  tem musi się Pan li

czyć. Jeżeli pan tego nie chce, to mus> pan 
kwestyę deklaraeyjuą u su n ąć  z widowni i ua 
dzo szybko, zaraz. . . .

Te słov?a wskazują także, jak moi .-u a  -J 
rozdrażniony p re s ją  Madziarów, do których juz 
raz —  8 lat temu —  z manewrów w Chło 
pach wystosował w energicznym tonie łtedago- 
wane pismo odręczne, zastrzegające się pi ieciw 
usiłowaniom ukrócenia jego praw monai, r-.ych 
j'ako naczelnika armii. Na tym punrcio cesarz 
jest bardzo drażliwy.

Po nadzwyozajnem piśmie odręczne.! cesarza, 
ma te-az głos parlam ent węgiors^., który dzi
siaj się zbieia na posiedzeń . Gkaże s.ę, ezr 
opozycya zechce teraz utrzymać da.szą walkę 
przt-eiw ustawom woiskowym. Hr. Khuen uzy
skał w każdym razie bardzo silny atut przeciw 
opozycyi, także na wypadek rozwiązania &®Jrau 
węgierskiego.

SJu n cy o  pj orędziu u ło rs iJ*  n.
. (Telefonem)

Wiedeń, 1  kwietnia.

Cesarz przyjął wczoraj na posłuchaniu bana 
chorwackiego C u y a j a ,  radcę ministeryalnego 
z kancelaryi gabinetowej S k e r l e c z a  i piczy- 
deuta mimstiów hr. S t u e r g k t a .  Wszystkie 
te posiuehauia eto ją  w związku ^  przesileni m 
węgierskiem, które w ostatnich dniach przy
brało nagle taki sensacyjny obrót.

W b r e w  p ó ł u r  z ę d n w  e m u  z a p r z e c z e -  
1 1  i u, jakie się wczoraj wieci-orem pojawiło, nikt 
nie wątpi, że podany przez br. Khuena prze
bieg posłuchania u cesarza, jesfc a u t e n t y 
c z n y .  *

„N. W. Tageblatt" donosi, ż l  hr. Khuen wy
raźnie oświadczył, iż jest u p o w & m i o n y  
przez cesarza do ogłoszenia treści łQj części 
rozmowy, prowadzonej w czasie posłuchania.

Z BudaDesztu donoszą, że jest t a r  ć z o w ą t 
pi  i we m,  czy obstrukcja będzie zaniechaną. 
Pariya Kossutha oświadczyła wczoraj wieczo
rem, że czuje się z w o l n i o n ą  od przyrzecze
nia, danego co do zaniechania obstrukcji, ze 
względu na to, że partya rządowa o d s t ą p i ł a  
od rezo^cyi w sprawie rezerwistów.

P artya  J u s t h a  postanowiła zaś z e  z d w o -  
, o n ą  e n e r g i ą  p r o w a d z i ć  t e r a 2 ! o t  
s t ;  u ś c y ę .  Wobec tego przypuszczają, że ja:': 
na dzisicjjzeo. pos;edzeniu Sejmu węgierskiego 
p r z y j d z f e  d o  b a r d z o  b u r z l i w y  ch ' s cen . j  
Z wielkiem naprężeniem oczekują też mowy lir. 
K h u e n a ,  która wyjaśni ostatnie zajścia w 
przesileniu węgierskiem. Powszechnie sądzą, że 
w razie dalszego trw ania obstiukcyi, r o z w i ą 
z a n i e  S e j m u  w ę g i e r s k i e g o  n a s t ą p i  
w n a j b l i ż s z y c h  d n i a c h .

Partya pracy o sytuacyi.
Budapeszt, 1 kwietnia.

P artya m acy odbyła wczoraj wieczoiem ze
branie przy siinyu  udziale członków.

Prezydent ministrów lir. K b u e n ,  owacyjnie 
oidaskiwany, labrał głos i oświadczył, że ro- 
ski korony, które były prz; czyną dymisyi ga
binetu, nie ty lko się nie zmaiejszyjy, lecz irze- 
ciwnie, wywułały zwrot albowiem monarcha 
stanął wobec żądauia, które z jego sumieniem 
nie dało się pogodzić. S ytuacva-by  t a  t c do- 
w a ż n a ,  że gdyby logicznie przyszło wysnuć 
konsekweneye, powstałyby dla kraju stosunki,) 
za które o d p o w i e d z i a 1 a  o ś c i n i e  p r z y 
j ą ł b y  ż a d e n  W ą g ie r .  Je s t więc ODOwiąz- 
kiem Węgier podjąć kroki, któreby spełnienie 
zadania umożliwiły. Je ś t obowiązkiem rządu w 
sprawie tej współdziałać (. fwe oklaski.) , 
> S te ian  T i s z a  przyłączył się do wywodów 
prezydenta ministrów. Mówca je s t przeświad
czony, że przekonania party i się me zmieniły, 
nie naieży jednak myśleć o tm , aby teraz ure
gulować otwartą kwestyę miedzy królem a na- 
rudem. Oby ta  kwestyi nir dy nie była aktual
no i da Bog, nie bedzie! Gdyby to atoli nastą
piło, znajdą się odpowiedzialne czynniki, któ
rych zadaniem będzie kwesiyę tę  rozwiązać.

Prezyv int enimcyował następnie uchwaię, że 
partya j e d n o c z e ś n i e  u z n a j e  p o i  i t y  1 ę 
hr .  K h u e n a  i rząd z całej siły popierać bę
dzie.
P rasa ni miecka o odręcznem piśmie cesarza

Berlin, 1 kwietnia.
Cała prasa niemiecka zaimnje się odręcznem 

pismem cesarza Franciszka Józefa do hr. Khuen- 
Ilsdervaryego i na podstawie rozmów swoich 
korespondentów z premierem węgierskim stw ier
dza, że cesarz 'stotnie jest zdecydowany, w y 
s n u ć  z k o n f l i k t u  j a k  n a j d a l e j  ' d ą c e  
k o n s e k w e n c j e  i hr. K h u e n a  n i e  p o z o 
s t a w i ł  a n i  n a  c l  *l ę  w w ą t p l i w o ś c i  
co  do t e g o ,  że  przez te  konsekwenoye ro
zumie nie no ińneflo, tylko, swoją abdykacyę. 
O zniesieniu konstytucyi nie ma tak  samo io- 
wy, jak b rozwiązani’? Sejmu i rozpisaniu n - 
wych wyDorćw, Mianowicie cesarz nie obiecuje 
sobie niczego z rozwiązania Sejmu Był on 
w o g ć l e  n i e z w y k l e  r o z g o r y c z o n y  na 
osiatniej audyencyi hr. Khuena.

■ -su

Roztoiaznitle $imnnz!?um :u r : .n j .  
u  Przemyślu.

Z powodu samobójstwa wydalonego z semi 
naryum nauczyciel rkiego we Lwowie ucznia 
C z o r n y j a  wybuchły jednodniowe stiajk i de
monstracyjne w laskiem gimnazyum we L w o 
w i e ,  do którego przyłączyły się uczenice pry
watnego seminaryum żeńskiego, nadto wybuchły 
strajk i w ruskich gim nazjach w K o ł o m y i  i 
P r z e m y ś l u .

Hajgroźn' ijoze z n.ch rozmiary przybrał strajk 
w ruskiem gimnazyum w P r z e m y ś l u ,  Zakłać 
ten pomieszczony jest w dwóch oddzielnych bu
dynkach: w głównym budynku, gdzie pomie
szczono większą część Klas, a przeaewszy&Łkiem 
klasy wyższe, i w oddziemym, wynajętym lo
kalu, położonym w pewnej odległości od główne
go budynku, gdzie pomieszczono „filię" z resztą 
klas.

Jak  jo,ź donieśliśmy, uczniowie wyższego gim- 
nazyum i wogóle z klas, pomieszczonych w głó- 
wmyrn bndynKu, otrzymawszy wezwanie od ano
nimowego komitetu strajkowego ze Lwowa, u- 
rządzili w piątek demonstracyjną secesyę ze 
ozkoly na Górę Zamkową, gdzie odoyli wiece, 
śpiewali i t. d. btam tąd ruszyli w pochodzie do 
miast? i skierowali się do budynku, mieszczące
go filie gimnazyum ruskiego, aby wezwać ucz
niów klas niższych do przyłączenia się do stra j
ku. Bramę główną lasta li jednak zam kniętą.— 
Skierowali się więc dc bramy bocznej, a gdy i 
ta  była zamknięta, w y ł a m a l i  j ą  i g w a ł 
t e m  w t a r g n ę l i  d o  w n ę t r z a  b u d y n k u  
s z k o .  n e g o  i skierowali się do klas, w któ 
rych odbywała się nauka.

Jeden z profesorów stanął na schodach i sta
ra?: się skłonić napierających całą falangą ucz
niów do cofnięcia się. Tłam uczniów przybrał 
jednak wobec profesoia b a r d z o  g r o ź n ą  p o 
s t a w ę .  Profesor odniósł wrażenie, żb ucznio
wie ruszą naprzód i obalą go na ziemię... W o
bec tego rozpuszczono uczących się we filii ucz
niów, aby nie dopuścić do daiSzych, mc dają
cych się przewidzieć i obliczyć gwałtów i zabu
rzeń.

Z powodu tych gwałtów, nie mówjąc już o | 
samym strajku, R ada szkolna krajowa, jak nam 
dzisiaj z Przemyśla donoszą, zarządziła zamknie 
cie glmnazyun ruskiego w Przemyślu. Po świę
tach zarządzone będą nowe woisy

( T e l e f o n e  m.) ,
1 i b *• i

Lwów, 1 kwietnia.
Zostało stwierdzonem, że uczniowie wyższych 

klas gimuazyum ruskiego w P r z e m y ś l u  wy
ważyli bramę do zakładu filialnego, w którym 
nauka się odbywała, a kierow nisa tego zakła
du. kcóry im wzbraniał wtargnięcia, n a j o r d y -  
n ? r n i e j s z e m i  s ł o w a m i  l ż y l i  i d a l i  mu  
p i ę ć  m i n u t  c z a s u  d o  u s t ą p i e n i a  p o d  
g i o ź D ą  u ż y c i a  g w a ł t u .

■Wobec tego Rada szkolna krajowa od poaie 
działku rano z a w i e s i ł a  n a u k ę  w r u s k i e m  
g i m n a z y u m  p r z e m y s k i e m  aż do dalsze 
go zaiządzemm

Przemyśl, 1 kwietnia.
Reskryptem Rady szkolnej krajowej z daty 

wczorajszej, zostało t u t e j s z e  g i m n a z y u m  
r u s i e  i e, z powodu ostatnie! wypadków stra j
kowych, rozwiązane aż do dalszego zarządzenia .

Rozporządzenie to nastąpiło skutkiem ostatnie
go strajku i burzliwych podczas niego zajść.

W  sprawie strajku  odbyła się już konferen
c ja  grona nauczycielskiego; dziś odbędzie się 
druga przy udziale delegata Rady szkolnej k ra
jowej, inspektora szkolnego, radcy M a j c h r o 
w i c z a .

Dziś rano przybyłą młodzież o godzinie trzy 
kwadranse na 8 przed ginach szkolny na reku- 
lekcye, z a s t a ł a  j e d n a k b r a m ę  z a m k n i ę 
t ą ,  a na drzwiach reskrypt Rady szkolnej, roz
wiązujący szkolę.

0  godzinie 9 rozdano młodzieży l e g i t y m a 
c j e  i k a r t y  k o l e j o w e .

Przed budynkiem szkolnym s k o n s y g n o -  
w a n o  p o l i c y ę  z obawy rozruchów.

Nowe wpisy będą zarządzone prawuopouobnie 
po świętach >

{ S

Z obozu czesfriego.
(Tel. „Nowej Reiormy*.)

Praga, 1 kwietnia.
Akcya w sprawie wstąpienia czeskich człon

ków Izby panów do jednolitego parlam entarne
go klubu czeskiego r o z b i ł a  s ię .  Pokazało 
się, że zmiana statutu dla takiej kooperacyi była 
niemożliwą.

Niemcy wobsc Czechów.
Lowośice, (Lobositz), 1 kwietnia.

W niemieckiej Radzie narodowej dlą Czech o- 
bradowano nad stanem rokowań, dotyczących ugo
dy, szczególnie zaś zastanawiano się nad kwestyą 
języka władz autonomicznych. Uchwaiono wy
słać ponownie do niemieckiego klubu sejmowe
go prośbę o jaknajrychlejsze zwołanie zgroma
dzenia męzóv zaufania z c a ł y c h  C z e c h  w 
iym celu, abyjsłowo „bóhmisch" zamiast „Isebe- 
chisch" zostało w życm publicznem u s u na ę- 
t  e. Nadto Rada narodowa zwraca się do posiów 
niemieckich z prośbą, ażeby także w tekście 
i staw wszędzie -Jschnchisct" zamiast „bóhmisch" 
było używane.

S t r a j k ; :  g ó r n i c z e .

e l.  „N. R e f o r m y * . ]

Strajki w Anjlii.

Londyn, 1 kw ietn ia
Mniej wiór ej w połowie okręgów węglowych 

odbyło się głosowanie w kwestyi, czy sflrajifcu- 
jący górnicy mają powrócić ao pracy, czy D> 
Do Londynu nadeszły o wyniku głosowani; 
b a r d z o  s z c z u p ł e  tylko wiadomości, główn e 
z tego powodu, że zgromadzenia oibvwały się 
z wykluczeniem jawności. Górnicy w Northum- 
bsrland na masowem zgromadzeniu oświadczyli 
się przeciw bilowi o płacy minimalnej. Wogóle 
jednak wr c p ł y m  k r a j u  s t r a j k  s ł a b r i e  
i przypuszczają powszechnie, że już dziś t y 
s i ą c e  r o b o t n i k ó w  p o w r ó c ą  do  p r a c y .

Londyn, 1 kwietnia
Ruch strajkow y z n a c z n i e  o s ł a b ł .  Poło

wa iobjtników  uchwaliła wrócić do pracy, druga 
połowa zać dotąd wprawdzie jeszcze się nie 
zdecydowała, ale z wielu okręgów stn.jkowyćh 
doneszą, ż e  r o b o t n i c y  p o w r a c a j ą  p o 
w o l i  a o  p r a c y .

, S trajki w Czechach.
Most (Brux), 1 kwietnia.

Przewodniczącym urzędu pojednawczego wy 
irauj został aaw ouat dr R i c h t e r  Szef sekcyi 
H o m a n  ofiarował robotnikom kopalń państwo
wych 5 koron rłacy  min?mainej pod warunkiem, 
że do 2 kwietr ia powrócą do pracy RoDOtnicy 
jednak ze względów solidarności propozycyę tę 

’ odrzucili. ,
S trajk w Ameryce.

Berlin, 1 kwietnia
Z N o w e g o  J o r k u  telegrafują do „L k  1- 

auzeigera", że jutro r o z p o c z n i e  s i ę  s t r a j k  
w kopalniacb węgla. Przeszło 700.000 robotni
ków znajduje się bez pracy P e rt rak tacy e w 
sprawie pojednania robotników z pracodawcami 
toczą się w dalszym ciągu.

Nowy Jork. 1 kwietnia
Dziś rozpocznie się tu  strajk-górników  Dziś 

w pierwszym dniu strajku znajdzie się bez 
pracy 700.U00 górników

Walfta o z!saiie w zaborze

Z całego szeregu ustaw i rozporządzeń anfi- 
polskicb, które od la t z górą czteruziestu sypią 
się jak z rogu obfitości na ludność polską w za
borze pruskim, najdotkliwszom1, najszkodliwszy
mi i najniebespifccziiieiszemi sa: k o l o n  i za-  
c y a  p r u s k a  i p o l i t y k a  s z k o l n a .  Już  
Bismarck na tych dwóch zarządzeniach antipol- 
skich przedewszystkiem oparł swoją politykę 
eksterminacyjną i głosił, ze z chwilą, gdy szlach
tę polssą wyKupi za pomocą kolonizacji, a du- 
chuwieńscw'0 poiskie skrępuje, z ludem polskim 
łatwo sobie Doradź,, bo go zniemczy przy po
mocy pruskiugo peaagoga. Żelaznego kanclerza 
zawiódł jego obrachunek polityczny zarówjjo w jednej, jak  drugiej' dzit dzyiie. Nie może ule
gać wątpliwości, że w takire, ogniu walki, w ja 
kim ludność Dolska zaboru pruskiego od lut Au 
się znajduje, były ofiary i wśród rozlicznych 
pokus były i chwi.e upadku ducha. Aie dotycz1, 
to jednostek. Na ogól biorąc, społeczeństwo'pol
skie z tamtej strony granicy trzym a się dziel 
nie, a rozwoj jego jest normalny i zdrowy. N» 
wet pruska kolonizacja, na k tó « j Bismąic*, 
a pc nim, do chwili oDecnej, wszyscy priiscy 
mężowie stanu taK w.elkie pokładali nadzieje, 
zawiodła system pruski Ji jego nadzieje na 
cyonalistyczne. Świeżo bowiem w komisyi bua 
żetowej Sejmu praskiego obradowano nad bud
żetem Komisyi koiomzacyjnej* i jej memoryałem 
za rok 1911 i przy tej sposobności stwierdzeń 
że ziemia, zyskana pizez ludność polską w 1910 1 , 
wynos ła 7916 hektarów, a ud 1690 fo ]9.10r. 
oblicza ją statystyka urzędowa na 1U0.391 hek
tarów. Jeżeli się jeanak uwzględni, że w czasie 
od 1866 do 1896 r. Polacy stracili około 100. 
tysięcy hekta.ów na korzyść niemiecką, to  
o b e c n y  s t a n  p o s i a d a n i a  j e s t  m n i e j  
w i ę c e j  t e n  s a m ,  j * k i  b y ł  w r. 1886, t. j. 
w r o k u  z a p r o w a d z e n i a  K o m i s v i ’ kn.  
1 o n » z a c y j n e j. t

Test to objaw w najwyższym stopniu dla nas 
pocieszałący. Bo czego on ćowmdzi? Oto w 
pierwszym rzędzie, że w obecnej chwi'i znaj- 

uje się tyle ziemi w ręku polskim i niemie- 
-kim, co przed zapiowadzenhin kom isji kolo- 

n.zacyjntj, że wroga i niebezpieczua ta  insty
tu c ja  antipolska. rozporządzająca ogromnomi 
funduszami kasy państwowej i znajdująca opar
cie rządu i poparJe w ogromnej większości 
społeczeństwa niemieckiego, mimo wszelkich wy
siłków nie zdołała w czasie swego fesietai&wo 
istnienia zmienić stosunku ziemi na niekorzj-ść 
Polaków. Cyfry te  świadczą niewątpliwie wy
mownie o polskiej pracowitości, pilności i wiel- 
Kiej sile odriornej narodowej, bo co komisja 
kolonizacyjna wykupiła z rąk  poiskick, to ini- 
cyatywm i przedsiębiorczość polska wyrównała, 
wykupując ziemię z rąk  niemieckich bądź dro
gą prywatną, bądź też przy Donocy polskie) 
Danaów i spółek parcelacyjnycb.

To objaw w walce o ziemię dodatni Ale 
z tego właśnie hakatysc' kują nową broń pr-oz

I
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ciwko Polakom. W  kom isji budżetowej wysu
nęli znowu kwesiye w y w ł a s z c z e n i a ,  a całj 
chór organów hakatystycznych wywiera na rząd 
gwałtowny nacisk, żeby dłużej z nią nie zwle
kał, mianowicie wobec tak marnych rezultatów 
26-letniej działalności komisyi kolonizacyjnej. 
Reprezentant rządu odpowiedział w komisyi że 
»ywłabzczenit. rząd c h w i l o w o  stosować nie 
będzie, za to wzmocni akcyę kolomzacyjną przez 
to, że ją  rozszerzy na  posiadłości w prowin
cjach, sąsiadujących z W. Ks. Poznafisfciem, 
Pr. Zachodniemi, iraz w Szlezwign i  Holsflty- 
■_'8, i odnośny projekt przedłoży Sejmowi po 
świętach wielkanocnych. Nowa t a  a taw a dąży 
do spai aliżowani? skupn przez Polaków zierai 
na Sląskn, w Brandenburgii, na Pomorzu i w 
prusaeh Książęcych

Nie na tem jednak koniec. Rcąd przygotowu
je projekt n o w e  i u s t a w y  p a r c e l a c y j -  
a e j ,  która ma utrudnić, a nawet uniemożliwić 
polską parcelącyę. praktykowaną przez polskie 
banki i spółki parcelacyjne, wogóle caią polską 
pryw atną parcekeyę. Projekt rządowy zamierza 
ją  bowiem obciążyć tak o g r o m n y m  p o 
d a t k i e m ,  że w szdka jej akcya będzie przez 
to całkiem udaremnioną. Prace przygotowawcze 
co do tego projektu nie są jeszcze — jak  o- 
świadczył reprezentant rządu — całkiem ukoń
czone, a l e  n i e t y l e  z e  w z g l ę d u  n a  Ks.  
P o z n a ń s k i e  i P r u s y  Z a c h o d n i e ,  ile 
wcbec wątpbwości, które nasuwa kwestya, w 
j a k i  s p o s ó b  n a l e ż y  u s t a w ę  r o z c i ą 
g n ą ć  n a  i n n e  p r o w i n c y e .  Ostatecznie 
reprezentant rządu przyrzekł energiczną pomoc 
i poparcie tak  zwanej „Mittelstandskasie* w 
Poznaniu i „Bauernbankowi" w Gdańska, dwom 
niemieckim instytucyom finansowym o charakte
rze aiitipolskiui, mającym dostarczać Niemcom 
raniego i na bardzo wygodnych warunkach o- 
partego kredytu na zakupno ziemi.

W ten sposób system pruski obdarza Polaków 
nowenn ustaw ant'polskiemi — z jakim skutkiem, 
przy izb ść pokaże. Oczywiście prasa szowinisty- 
czno-hakatystyczna wita te nowe zarządzenia z 
wiolliienr sympatyami. Znamiennym pod tym 
wzglęuem jest artykuł posła barona Zedlitza, 
przywódcy wolnokonserwatywnegu stronnictwa, 
zamieszczony w berlińskim „Tagu". Taka n a
miętna nienawiść przebija z tego artykułu, ta 
ka żądza i pragnienie odebiania Polakom w 
p rusiech wszelkicn praw państwowych i oby
watelskich, że prasa poznańska słusznie piętnu- 
>e go, jako szczyt perfidyi, zaciekłości germań
skiej i nienawiści rasowej wobec ludności, któ
rej cała wina i zbrodnia polityczna Dolega je
dynie na tem, że nie jest germańskiego pocho
dzenia.

siego przemysłu i handlu, które powodują drożyznę. 
Nadto zajmowała się Koogregacya wielu innemi 
sprawami zawodu kupieckiego.

Sprawozdanie zawiera także da ty , odnoszące się 
do iursów  niedzielnych dla praktykantów handlo
wych. Na wykłady uczęszczało przeciętnie 80 proc. 
wpisanych uczniów. Sprawozdanie zawiera nadto 
obszerny nekrolog ś. p. Henryka Szwarza, długo- 
letniego star°zego KongregacyŁ

Zamkn. cie fnnduszu obrotowego za rok 1911 
wykazuje w przychód .ch 6.566 kor., w wydatkach 
o 665 kor. mniej.

Zebranie przyjęło powyższe sprawozdanie do 
wiadomości, a na wniosek p. Adolfa Ryglicki*go, 
Imieniem komisyi kontrolującej, udzielono podskar- 
oiemu Kongregacyi p. Wiktorowi Suskiemu abso 
lutcrynu’.

i W dalszym ciągu zdawał p. Jan  Kwiatkowsl :1 
obszerne sprawozdanie z działalności Biur- pośred- 
nictwt pracy w zawodzie handlowym.

Po przeprowadzeniu dyskasyi, w której brali 
udział pp. Schiller, Hulaki, Adelman. dr Szarski i 
Marceli Dutkiewicz, uchwalono przekazać radzie 
Kongregacyi rozpatrzenie i załatwienie kwestyi 
przyszłej organizacji Biura, miano? icie, czy ma 
ono być nadal samoistnie utrzymane, czy też po
łączyć je należy z podobnem biurem, które w naj
bliższym czasie zamierza ntworzyć młodzież ku 
piecka przy Stow. kapców i młodzieży handlo
wej w Krakowie.

W  dalszym ciągu uchwalono przedłożony przez 
podskaroiego Kongregacyi p. W .ktora Suskiego 
preliminarz budżetu na rok 1912, wynoszący w 
wydatkach i rozchodach po 5.275 koron.

W y b o r y  d a ł y  n a s t ę p u j ą c y  w y n i k :  
Starszym Kongregacyi hnpieckiej wybrany został 
jednogłośnie wiceprezydent dr Henryk S z a r s k i ,  
Dodstarszym August P o r ę b s k i ,  podskarbim Wi
ktor S u s k i .  Radcami Kongregacyi wybrani zo
stali pp.: Auelma i Aleksander, Dutkiewicz Murceii, 
Federowicz Jan Kanty, Gralewskf Antoni, Jawor
nicki Józef, Kwiatkowski Jan, dr Nieć Władysław, 
Rudnicki Józef, Schiller Leon, Skalski Zenon. Do 
komisyi kontrolującej weszli pp. Martin Franciszek

Od Adntinltiracyl, M  Reformy".
Z pgwodu nowego kw artału

i zwiększonego w tym ierminie r u c h u  w y 
s y ł k o w e g o ,  upraszamy o możliwe

najwcześniejsze
zgłaszanie prenumeraty, czy to bezpośrednio 
pod adresem: „ A d m i n i s t r a c j a  „ N o w e j  
R e f o r m y "  w K r a k o w i e  — czy też za 

pośrednictwem agencyj.
W arunki prenumeraty ogłoszono w n a g ł ó w 

k u  d z i e n n i k a .
Prenumeratorzy ,,Nowej Reformy1* nabywać 

mogą dwutygodnik lwowski
„NOWE HI0DY“

po zniżonej dla nich cenie: 2 K 40 b kw artal
nie wraz z przesyłką.

k r o n i k a .
h r c k i i w ,  1 kwietnia.

Niedziela. — Dzień 1 kwietnia. Dzień wczo
rajszy odznaczał się wielce zmienną pogodą, jak 
gdyby w ostatniej chwili chciał ok .zai, że to prze
cież miesi *c marzee, Około godziny 11 j rzed poła 
dniem powsti nagle ulewa, a powietrze tak się 
oziębiło, że ku końcowi podał deszcz, przeplatany 
gęsto śniegiun. Pcttm  niebo wypogodziło się, a słoń
ce rychło wysuszyło chodniai. Niestety w dwie go- 
dżiny później niebo znowu pokryło się czarnemi 
chmurami i Enowu powsta a ulewa, przyczem pono
wnie padał deszcz ze śniegiem. —  Trwało to na 
szczęście niedługo, po ozem już było pogodnie, tylko 
niemiły w iatr nie zachęcał do przechadzki. Każdy 
wracał izyoko do domn, niosąc poświęconą palmę, 
gdyż niedziela wczorajsza byia palmową.

Kwiecień rozpoczął się dobrze pod względem me
teorologicznym, gdyż powitał nas piękny i ciepły 
porani . Oczywiście na scalą pogodę nie można je- 
-?cze liczyć, Jeżeli prawdę mówi przysłow!e, twier- 
uząoe. że „kwiecień —  plecień". Zw: czaj zwodze
nia się w dniu pierwszym kwietnia - -  prima a- 
prilis" —  zniknął jnż prawie zupełnie Dawniej 
starsi nawet ludzie nie gardzili figlem na „priioa 
aprilis" —  obecnie jeszcze tylko dziatwa zabawia 
się w ten sposób i to niezbyt intenzywnie. ~

Nabożenstwa wielkotygodniowe odbywać się 
będą w bieżących dni ich w kateurze na Wawein. 
W wielki czw aruk dopełni ks. biskup Sapieha ce
remonii umywania nóg dwunastu ubogim starcom, 
w wielką sobotę odprawi rezurekcję, a w niedzielę 
świąteczną nroczjstą sumę.

Z Tongreg .cyi kupieckiej. Wczoraj w poładnie 
o Ibyłc sit pod pizewodnietwtm wiceprezydenta dra 
Henryki Szarskiego warne zgromadzenie krafeo 
•wskiej Kongregacyi kupieckiej." Obrady zagaił p. 
dr Szarski wspomnieniem pośmiertnem, poświęco- 
nem zmarłym członzum Kongregacyi ś. p. Kazimie
rzowi Zaiączkowskiemu, Wacławowi Ciechanowskie
mu i Ignacemu Sobole? sk'emu.

Zebrania przedłożono wyczerpujące sprawozdanie 
z czynności rady Kongregacyi w roku sprawozda
wczym. Rada uchwaliła przyjąć 1 wpisać W księgę 
cupfectwa krakowskiego, zjednoczonego w Kongre

gacji pp. Jana Armółowiczs, Gatryela Grabowskie
go, Kazimierza Hueta, Jćzeia Massara, Czesława 
^miechowskiego, Konrada Ściborowskiugo, Józefa 
Sowińskiego i Konstantego Witkowskiego. W gru
dniu 1911 roku liszyła Kongregaoya 99 członków. 
R iJa  odbyła sześć posiedzeń. .

Między ini.em’ wniosła rada Kongregacyi, imie
niem polsko-chrześcijańskiego knpiectwa krakow
skiego memoryał do prezydj"m Koła Polskiego w 
Wiedniu p rz e d . nprzy wiiejowaaiu i subwencjono
wania konsamów urzędniczych. Również raaa Kon
gregacji kupieckiej wystąpiła w tym -imym me- 
*aorjŁie przeciw kartelów wiu ważnych gałęzi wiel-

Ryglicki Adolf.
Dr Szarski zawiadomił zebranych, że Rada nchwa-. 

liia 200 kor. snbwencyi na cele kongresn esperan- 
tystów. P. Schiller wezwał do popierania krajowe
go Związku turystycznego Po nenwaienin parn 
wniosków, zgłoś ionych przez pp. Helskiego, Śh- 
makewskiego i Kusza, zebranie zamknięto.

Otwarcie wystawy „Sztuiu". Wczoraj otwartą 
została w pałacu Tow. przyjaciół sztuk pięknych w 
Krakowie doroczna wiosenna wystawa Tow. „Sztu
ka". Otwarcie odbyło się przy licznym ndzia'e za
proszonych osób ze sfer artystycznych i literackich. 
Obowiązki gospodarzy pełnili członkowie zarządu 
„Sztuki", oraz jej sekretarz p. Maszkowski. P'on 
tegoroczny pod względem jakościowym przedstawia 
roriom znacznie wyższy, niż w lotach ostatnich. 
U kilku wystawców widać poważny wysiłek arty 
styczny i skoncentrowanie twórczości Wystawa 
obejmuje około 3 50 dzieł sztuki. Z najokazalszym 
ćorookiem wystąpili stali wystawcy i członkowie 
„Sztuki": prof. T. Axeutowicz, prof. Mehoffer, W. 
Weiss, J. Malczewski, Wł. Sławiński, J. Blocki, J. 
Czajkowsui, Vi. Hotfmann. K. Dunikowski (binst p. 
Daszyńskiego), J. Szczepkowski (fragment grobow
ca), Gwozdecki, Kamocki, Podgórski, Wł. Borkow
ski, T. Niesiołowski i cały szeieg młodszych, za
proszonych do udziału w wystawie. Licznie zgro- 
madzuua publiczność z żywen zainteresowaniem 
ogląoało wystawę. Szczegółowe sprawozdanie za
mieścimy w naibliższvch dniach. '

Zgromadzenie Pofakow-katolików. Z inicjaty
wy Tolskiej Rady katJlicaiej odbyło się wczoraj w 
Krakowie w sali Sokola ogólne zebranie Poiaków 
katolików m. Krakowa. Obrady zagaił profesur dr 
W i c b e r k i e w i c z ,  którego też wybrano przewo 
dniczącym. Referat pod tytułem „Znaczenie łącz
ności katolików dla kościoła i narodu" wygłosił dr 
Edward S c h n a y J e r .  Oprócz tego wygł- slii re
feraty: „Pornografia a społeczeństwo" — dr Po- 
źuiak"; „Ujemne wpływy ua młodzież szkoiną'1 —  
profesor Mozanowski; „Kwestya robotnicza" — ks. 
Siczez, i „Kwestya żyd wska* —  p. Szcznciński.

W myśl wywodów poszczególnych referentów u- 
chwalono rezoineye, domagające się przeciwdziała
nia szerzenia się wśród młodzieży niewiary, zaję
cia się położeniem moralnem f materyalnen warstw 
roDotniczycb, daiej uznającą potrzebę obrony p-ze- 
ciwko wdzieraniu się żywiołów obcych językiem I 
wiarą w naszą sferę posiadania moralnego i mate- 
ryalnego.

Poza tom zgłosił p. Szcznciński rezoineye, wy
powiadające się stanowczo przuciw żądaniu żywio
łów nam ubcy;h językiem i wiarą, o usuwanie 
krzyżów ze 8&1 szkólnych.

Rezolucje sprzeciwiają się, aby nauczyciele-ży
dzi uczyli w szkołach dzieci katolickie. Wreszcie 
wezwano Radę katolicką do u laremnicnia zama- 
cuów żydów na szkolnictwo polskie.

Następnie referował p. Stąazek sprawę zaniedba
nia kościółka św. Salwatora na Zwierzyńcu i jego 
oszpecenia przez wybudowanie mż przed wejściem 
głównem ramienicy, zasłaniającej kościółek. P. Stą- 
czek pcs’awił rezolucję, wyrażającą piotest prze- 
-Iw oszpeceniu sościołka i wzywającą Polską Radę 
autulicką do energicznego zajęcia aię tą  sprawą 
i ewentualnie wystosowania memoryalu i przedsta
wienia go u s t ó p  t r o n u .

Wszystkie zgłuszone rezoineye uchwalono, pocznm 
przewodniczący zamknął oorady,

Wpisy na półrocze letn'e w uniwersytecie ja 
giellońskim, rozpoczynają się 20 kwietnia.

Z Przytul ska w eteranów z roku 1883. Pod 
przewodnictwem wiceprezesa p. Jana Jordana od- 
bj ło się wczoraj po południu walne zebranie człon
ków „Przytuliska", w którem znajdują schronienie 
uczestnicy powstania z r. 1863. Zebraniu przedło
żono sprawozdanie z czynności wydziału za rok 
administracyjny 1911. Od czasu istnienia „Pizy- 
tnliska", tj. od łat siedemnasta, znalazło w schro- 
fflsku przytułek 144 weteranów, z których 66 
zmarło. Obe nii ponr iszczonych jest 40 starców. 
Wydatki stow. wynosiły sumę 19.721 koron. Do
chody swoje czerpie „Przytulisko" głównie z ofiar
ności spo eczeństwa.

Sprawozdanie przyjęto dc wiadomrści, a na 
wniosek p. Jarosława Grottgeia imieniem komisyi 
kontrolującej udzielone wydziałowi absolntorynm.

Sprawę zmiany statutn przedstawił p. dr Tad. 
BeduarBki. Przyjęto kilka zmian niektórych para
grafów w myśl przedłożonego referatu. ,

Po uchwalenia preliminarza bndżetn na r. 1912, 
wykazującego w rozchodach i wydatkach po 20.686 
koron, wybrano komisję konfrolnjącą, óo której 
weBzii pp. Jarosław Grottgier i Kwiciński Józef.

Wiosenny sezon footbaiiowy otworzyła wczo
raj . C r t o c  v i a “ uroczyście w nowym swym par
ku gier. Przed południem odbyło aię uroczyste 
poświęcenie parku w obecności gości lwowskich i

iclślcjszegt koła zwolenników aportu miejscowych, 
aa zakończenie, którego przemówił p. Tadeusz Koń
czy ński,. wskazując na znaczenie spoitów i gier 
ruchowych dlc podniesienia stanu zdrowia fizyczne
go społeczeństwa, a przedewazystkiem miodzieży. 
Po połndn'n nowe boisko footballowi* „Cracovii“ 
zostało właściwie otwarte rozegranemi na nim 
pierwszemi w tym sezonie zawodami piłką nożną 
z „Pogonią" lwowską

Zawody, poprceozone przemowami prof. Wacka ze 
Lwowa i red. Kopernickiego, jako prezesa „Cracovii“ 
oraz wręczeniem przez „Pogoń" drużynie krakow
skiej pięknego proporczyka, były o tyle interesu
jące, że wyaazaiy wzmożenie się drużyny lwow
skiej, a pewne obniżenie poziomu i formy gry u 
Dlało-czerwouycb. Pokonywani w przeszłym sezonie 
przez „Cracovięt! czerwono-błękicni uzyskali we 
wczorajszym matchn 2:2, mogąc sobie przytem 
z zadowoleniem powiedzieć, ż« obie ich bramki były 
zdobyte bardzo ładnie -

W  pierwszej połowie gry „Cracovia . wykazy
wała dużą agresywność itórej sprzyjała także o- 
koliczność, że wiatr wiar w kierunku bramk „po
goni". Leoz skupiona koło swojej bramki drużyna 
twowska umiejętnie i skutecznie odpierała. ataki, 
a w 12 minucie dzięki wysuniętym skrzydłom zdo
bywa pię&aym strzałem prawego łącznika pierwszy 
goal na „(Jracovii“. Powetowali to biało-czerwoni 
już w kilka m.nut potom bramką strzeloną przez 
Siugera (dobrze pouał pi.kę Poznański) poczem 
rozpuczynając aię częste ataki Krakowian na lwow
ską bramkę, dzięki uKwimkiej sprawności napada 
„Cracofii" a dobrej obronie Lwowian, kończące się 
jednak tylko antami i coruerami. Dwowianle tym
czasem w 35 minucie dobrze poprowadzonym wzdłuż 
prawej strony boiska atakiem, zakończonym ceinym 
strzałem lewego łącznika, zdobywają dla siebie d-n- 
giego goala.

Po pauzie sytnacya o tyle się zmiema, ze „Cra- 
covia“ ma wiatr teraz przeuiwkc sobie. Pomimo 
to w kilka minut dlngim strzałem zaobywa jedną 
bramkę, na czem jednak sukces się kończy dla 
stren obu. Lwowianie mają często piłkę przed 
bramką „Cracomi" nie umieją jednak tego wyzy
skać,- kilka dobrze poprowau-nnych ataków b i a ł o -  
czerwonych pozostaje również Dez reztŁlta.tu. Wy
nik 2:2 (2:1) dla obu stron nie rozstrzygający.

Przebieg gry wykaza. w wysokim stopniu ko 
rzystne skutki intensywnego uprawiania przaz 
lwowską drużynę lekkiej atletyki, w Krakowie nie
co zaniedbywanej na wyłączną korzyść footballu. 
Lwowiar bieg był szybki, skoki łatwe, pewne i 
zgrabne, śmiałe i pewne atakowanie piłki. „Craco- 
v ia“ technikę iootballo^ą t a  niewątpliwie Jępszą, 
jednak wczoraj to mogło uteaować aią tylko do in 
dywidualnej gry 'k ilk u  dawnych członaów, całość 
drużyny wykazywała niezbyt wysoki stopień zgra
nia. Sędziował znany z« swej przytomności i 
baczno. ;i p. Komar z Wiednia. Publiczność mimc 
wietrznej i niepewnej pogody zgromadziła s i; sto
sunkowo bardzo licznie.

Wiec UrzęaniKÓW bankowych staraniem k r a 
kowskiego Koła * „ A u s t r y a c k . ego Związku urzędni
ków bankowych i kas oszczędności", odbył się 
wczoraj w sali resursy urzędniczej wiec urzędui- 
kow bankowych, na który, oprócz delegatów lwo- 
wskic-n, przy był również prezydent Związku p. H u- 
b e l  z Wiednia. Pierwszy referat w sprawach or- 
gPŁ:zecyjnyeh wygłosił P- H u t o ] ,  który przed
stawił obszernie praco Związku, zdążające do p o 
l e p s z e n i a  s t o s u n k ó w  . m a t  e r  y a 1 n y c h 
w ś r ó d  u r z ę d n i k ó w  b a n k o w y c h .

Uprawę jednorazowego urzędowania w bankach 
kasach referował sekretarz Koła di Lnstgarten, 

który też zgłoś ł w tym i notuj rczolucyę.
W dyskusyi zauierali głos; pp. Kirchmayer, 

Greif, dyrektor Dobrzycki, prezes Lipowski, pre- 
zyaent, Rubel, Abeles i Wytrwał.

TJchwaler ienr zgłoszonej przez dra Lustgartena 
rezolucyi, zakończono obrady.

Spraw y san itarne. Na posiedzeniu miejskiej 
komisyi sanitarnej, odbytem w dniu 28 mares bm. 
pod przewodnictwem wiceprezydenta Szaiskiego, fi
zyk m., przedstawił stan chorób zakaźnych w mie
ście i zwrócił uwagę na kilkanaście przypadków 
ospy prawdziwej w powiecie krakowskim, w P rą
dniku Czerwonym w zakładu p. Żurowskiej na gra
nicy, oraz na niebezpieczeństwo zawleczenia, tej 
choroby do miasta. Po wyczerpujące^ sprawozda
nia o szczepieniu ochronnem i innych zarządze
niach zapobiegawczych, kemisya sanitarna uchwa
liła jednogłośne wnioski:

1) prof. O. Bujwida: „Komisja sanitarna zau
waża, że jak nojspieszniejsze załatwienie sprawy 
bndowy zakładów sanitarnym jest rzeczą niecier- 
piącą zwłoki, ponieważ wobec złego stanu obecnych 
budynków, oraz wobec zwinięcia oddziała chorób 
z-kaźnych w klinice chorób wewnętiznych i za
miaru usunięcia w roku 1913 ze szpitala św. Lu
dwika oddziału rhrrób zakaźnych, grozić może mii- 
stu poważne niebezpieczeństwo ••

2) prof. Browicza, auy przedłożyć na ręce pre
zesa Kuta polsaiegn dra Los memrryał w sprawie 
□stawowego uregulowania sprawy szczepień a o- 
spy.

Następnie wydane opinię w sprawie utworzenia 
n o w y c h  a p t e k  i j e d n e j  d r o g n e r y l .  O- 
świadczono się p r z e c i w k o  otwieraniu nowych 
aptek i drogueryj ze względu na to, Ze K; aków 
posiada już obtenie 24 aptek i 12 drogoe yj,

Ospa. Z powoda wybaebu groźnej zarazy na 
Dradrnkn Czerwonym, wiadze wojskuwe wydały sze
reg zarządzeń ochronnych, dla stojących tam zało
gą oddziałów wojskowych. W baianach na Prądni
ku Czerwonym stoi załogą trzy hataliony 56 p p. 
oraz w dalszem sąsiedztwie oddziały a it,le ry i wa
łowej i ułani. Między inuemi jolecono żołnierzom 
chodzić przez Rakowice do miasta, oraz unikać 
stykania się z zagrożoną chorobą wsią. Zarządze
nia te podyktowane są koniecznością, gdyż w ra 
zie, gdyby choroba dostała się do koszar, mogłaby 
się groźnie rozszerzyć. !

Sprawą cuchnących rowów, j a k i c h  pełno na P r ą .  
dniku Czerwonym, zajmą się niewątpliwie en ergi- 
cznie władze sanitarne.

Szkoła npuk społeczno-polityetnych w K ra
kowie (u). WolBka 13). Półrocze letnie rozpoczyna 
się w dniu 18 kwietnia i trwać będzie do 8 ezei- 
wca. Wykłady odbywać stę będą codziennie oprócz 
świąt i niedziel w godzinach od j — 8. Zapisywać 
się mołna w kanct'aryi szicoty. począwszy od 15 
kwietnia między godziną 5 a 7. Słuchacze prosze
ni są o zapisywanie się przed 18 awietnfa, aby 
był czas na załatwienie czynności kancelaryjnych.

Zjaztf techników-mechaników. W myśl nenwe- 
ły itałej delegacyi V. zjazdu techników polskich 
mają się odbyć w Krakowie przy okazy' VI. zja
zdu tecbniLów zjazdy poszczególnych zawodów, mię
dzy innemi I, zjazd techników-meihaników polskich.
Z azd ten odbędzie się w czasie od 12—16 wrze
śnia 1912 r. Komitet zwraca się do techników-me- 
cbaników z usilną prośbą o wzięcie udziału w Zje-

źródło lecznicze zawierające bor i lit nadaje się ma- 
komicie przy cierpieniach nerek i pęcherza, przy 
dnie, inoczówce cukiowej, płonicy, jak.itei przy mo- 
łytac i nar: óow oddechowych i .ruwienia. Główne 
■kłady w Krakowie- J. Vven' zel, Konst. V7iFtnio* 

wsliegu. Następ., N. syn.

źdńie oraz o współpracowuictwc w jego zorginizi - 
Wani u.

Z teatru . „Demostenes", tragedya Konczyńskie- 
go, odegrana wczoraj po raz drugi przy pełnej sali, 
mimo przedświątecznego czasu, była gorąco okla-

w tej sprawie do prezesa ministrów, do namiestnik 
ka, do Rady szkolnej krajowej oraz posłów powla- 
tu, aby gorąco tę sprawę w Kolo poistdem poparli. 
Na zakończenie apeiował gorąco dr Solak do licz- 
me zebranych przedstawicieli wszystkich sfer z inia-

.poniedziałek 1 Kwietni? 19IS,  ̂ /

skiwana przez publiczność, która z orzejęoiem śle-ł, sta, aby widząc wydatną i ofiarną pracę T.‘ S, L.,v
dziła b ieg  akcyi, ujętej w barw n e obrazy, pełn e  
w ie lk ie j siły dramatycznej. Artyści grali wy Dornie, 
Tłumy i chór sprawiały się bez zarzutu. Dziś i ju 
tro „D em ostenes" .

Pruska cegła w Krakowie. Z powodu notatki, 
nmioBzezonej w numerze 143 naszego pisma o spro- 
wads m i u do budowy kościoła 0 0 . Jezuitów cegłv 
z Cioszyna, z cegielni aronitekta Kametza znane- 
go ńakatysty, kierownik tej budowy p. Mączyński 
oświadcza, żb żadnej wogóle cegły z Cieszyna uU. 
sprowadzał i nie sprowadza. Cegła do tej budowy 
pochodzi z Krzeszowic z cegieini hrabstwa Ten- 
czyńskiego.

każdy :to nie jest członkiem, poczytywał sobie aa 
obowiązek wpisa*. i się na listę Tow.

Przemyśl. (Z życia T S. ii. — Z garnizonu). 
Koło T. S. L. im. H. Sienkiewicza odbyło 27 bm, 
walne zgromadzenie. Ze sprawozdania okazuje się, 
że Koło liczyło 300 członków, założyło 4, a utrzyj 
mywało 3 szkoły, oraz utrzymywało 14 czytelń.

Uchwalono wspólnie z iunemi towarzystwami 
polskiemi przystąpić do wybudowania „Domu pol
skiego". Prezesem wybrano ponownie prof. Przy- 
jemsklego.

„Czarni aragonl" (6 p dragonów), nazwani tak 
dla czarnych wyłogów, przybyli 26 b. m. na stały

Z uniwersytetu. Pp. A rtar Gliick, rodem z Su- J pobyt, do Przemyś.a. Z putku tego, podobno naj 
szyc Wielkich w Galicyi i Jakób Korngold, kau -' 
dydat adwokacki z Podgórza, 'otrzymali w uniwer
sytecie Jagiellońskim stopień doktorów prawa.

Zapiski policyjne. Za Kradzież biżnteryi warto
ści kilkuset koron, popełnionej na szkodę kantynia- 
rza Bauera, w koszaiach arcyks. Rudolfa, areszto 
wała polieya 20-letnioge służącego, Bolesława Krzyn- 
ka. Aresztowany smżyi pod fałszywemi nazwiska
mi w Krakowie w kilku domach, gdzie się również 
dopuścił paru kradzieży.

Za, kradzież towarów z kramu ze szkłem 1 por
celaną na Nowym praca na Kazimierza, areszto
wała poLcya 47-letniego Józeia Siemińskiego i 15- 
letniegc Władysława Stycznia.

Do biura Adolfa Weingiiina przy ul. Wrzesiń- 
skiej 1. 3, włamali się wczoraj nieznani sprawcy, 
przy pomocy wytrychów i usiłowali rozbić kasę 
wercheimowską, zostali jednak spłoszeni.

Z  aresztów sądowych w Podgórzu zbiegł wczo
raj 18-letui Tadeusz Wójcikinwicz, skazany na 4 
miesiące więzienia za kradzież.

Ż Rohatyna doniesiono do tutej3zej polidyl, ze 
niejaki Szczepan Szczurowski, pośrednik handlowy, 
pobrał od kupca Rnsinowskiego 8500 K dla oko
licznych włościan zr sprzedaną nlerogaciznę i zbiegł.

Pożar w Bronowicach Małych. W  sobotę wie
czorem nawiedziła, jak już donieśliśmy, Bronowice 
Małe pod Krakowem, w islkt klęslra pożarn. Około 
pół do ósmej wieczorem wvbuchi pożar w stodole 
włościanina Janowskiego, poiożonej prawie w sa 
mym środka wsi Ogromny wicher przeniósł ogień 
ua drugą stronę drogi. Niebawem stanęło w pło
mieniach kilka sąsiednich domów i stodół. Wło
ścianie zdołali jeszcze wyprowadzić z palących się 
zacudowań bydło w pole i ogrody Ze sprzętów 
domowych nie wiele zdołano uratować. *

Z okolicznych wsi pospieszyły tymczasem z po
mocą straże pożarne z Woli JnstowBkiej, Łobzowa,
Modlnicy Wielkiej i rozpoczęły akcyę ratunkową.
Przybył również trzeci plafon krakowskiej straży 
ogniowej, pod komendą brandmistrza Żołdaniego,
Płonących budynków nie można było uratować, 
straże ograniczyły więc pracę celem zlokalizowania 
pożarn, zlewając wodą przyległe budynki. W akcyi 
ratunkowej brał tak ie  ndział poseł Tetmajei, Któ
rego dworek szczęśliwis ocalał. Ofiar w ludziach 
nie było. Spaliło się doszczętnio S domów mieszkal
nych 1 6 stodół. Domy były przeważnie ubezpie
czone, lecz na niskie sumy. Przyczyna pożarn nie 
znana.

Z kraju.
■ Porachunki osob iste  w  Kole polsklem. Z  po

wodu wiadomości, które w numerze 144 „N. Re
formy" pojawiły się o scysji pomiędzy posłaml 
Stapińsium a hr. Skarbkiem, otrzymnjemy od hr. 
Sk? bka sprostowanie na podstawie § 19. Hr. Skarbek 
w sprostowania twierdzi, że nie domagał się zwo
łania osobnego posiedzenia Koła polskiego dla roz
patrzenia sprawy procesów p. Stasińskiego, że na
tomiast posłowie demokraty czno-narodowi wystoso
wali następujące pismo do prezesa Kola dra Lea:

„Jaśnie i Wielmożny Panie Prezesie i Wysokie 
Prezydyum. Fodpisan' członkowie Koła polskiego 
upraszają w myśl statutu o zwołanie pusiodz«nia 
Koła polskiego na dziś wieczór w prawie procesu 
wiceprezesa Kora p. Stapińskiego przeciw„Ojczyźnie“. 
Wiedeń, 28 marca 1912. L izek, Ptaś Gall, Tertjl, 
Skarbek, J a r  Zamorski, Dobija,

Prezee Kora polskiego dr Lso —  jak prostuje 
p. Skaroek — ńl0 oświadczył, że obecna pora z po
wodu obrad nad kanałami nie jest odpowiednią do 
zajmowania porachunkami osooistemi, lecz, nie 
czyniąc wogóle żadnych uwag, odczytał wymienione 
pismo i otworzył nad niem dyskusyę. Pos. Skarbek — 
wedle jego sprostowania —  nie oświadczył tonem 
podnieconym, te  obstaje przy swoim wniosku, na
tomiast po przemowie prezesa dra Lea zabrał głos 
p. Stapiński, uoczem hr. Skarbek złożył odpowiednią 
aeklaracyę, odnoszącą się tylko ao sposobu prze
mówienia p. Stapińskiego, I opuścił salę obiad, !

Wadowice, 29 marca Wiec obywatelem, zaiui- 
cyowany przez zarząd główny T o w . szkoly ludo
wej w e  w s z y s t k i c h  .ołacL odbył się az:s O *odz,-
J  6 w z o r e m , v przepełńm y sali Sokoła", 
/ag a ił go prezes Tovr di hr. solak, wskazując, że 
ztbranle obe na jest wołaniem wszystkich Polaków
0 słuszne nasza prawa, to jest upaństwowienie gi- 
mna<.yum i seminaryuro w Białej i gimnazyum leal- 
nego w Orłowej. I my Polacy, zamieszkując pro
centowo liczniej kresy zachodnie, ponosząc dla pań 
stwa wszelkie obowiązki, mamy p r u w o  ż ą d a ć  
od , aństwa tego, co nam się słusznie należy, ta 
jest przyjęcia tych szkół na etat rządowy,. aby 
dzieci Da,ze we własuym języku kształcić się mo
gły. Następnie objął przewodnictwo burmistrz mia
sta dr Fi. Opydo. R sfeiat wygłosił dr Wł. Wo
dziński, popierając dokładneml datami statystyczne 
ini wszelkie daDe, dotyczące Si.kół owych, dotąd 
przez zarząd głównj utrzymywanycn, z których 
okazuje się dowodnie, szkoły te są tak potrzed 
ne i o t a t  wielkiej rrekwencyi, że powinny być 
przyjęte w poczet sekół rządowych. Jest to wieika 
krzywda ludności polskiej, zamieszkującej w sto
sunku przeszło 90-prooentowym kresy śląskie, aby 
nie miała ani jednej szzoły średniej kosztem rzą
du utrzymywanej, podczas gdy ludność niemi cka
1 czeska liczebnie mniejsza, ma kilka zakładów 
średnich, prócz wielu szkól uawodowycl Sarząij 
główny zaś (którego celem je s t  utrzymywani e koły 
ludowej i który wiele szkół na plasku, gd ie Po
lacy są w mniejszości, nacal utrzymywać będzie 
zmuszony) nie jest w  m ożność, p nos dalej tak 
wielkich ofiar, wydobycie zaś półioramJionowych 
datków od ludności w Galicyi jest i lemużliwością, 
bo wszak całe T. S. L- rw ga jedynie na tei ufiar- 
ności publicznej, która -akże kres jakiś mieć musu

Następnie odczyt800 jednomyślnie uchwalono 
rezoineye, dom aganie się upaństwowienia gimna- 
zyum w Białej i Oriowej, oraz aeralnaryum mę
skiego w Białej, Postanowiono również odnieść się

bardziej arystokratycznego w  A ustrji, 
w mieście tylko jeden szwadron, reszta będzie roz
lokowaną po „małych garnizonach" tutejszego kor* 
pnsn.

Jo świata.
WYwłaszczanie w Chefmszczyźnie. Pismu war

szawski e donoszą: Polskie ‘ majątki ziemskie ua 
Cheimszczyźiiie: Leć w po w. Włodawskim, Lukówbk 
Górny w pow. Chełmskim, Miozynin w pow. Kon
stantynowskim, Miączyn w pow. Hrubieszowskim 
i Chotyłow w now. Id alskim przeszły na własność 
banku włościańskiego i zoBtały rozparcelowane wśród 
włościan prawosławnych. Bank kupił te maiątkl 
dość tanio.

Hojny zapio na cele  publicine. Z  Warszawy 
donoszą: S. p. Dorota Borzęcka wdowa po obywa* 
telu miasta Warszawy i znanym budowniczym za
pisała ogółem na cele haman tarne przes zło 10C.000 
rubli. Poszczególne legaty są uastę; ująee: 2.000 
rubl1 na ki śclól W  W. Świętych; 3.000 rubli nr 
zakład paralityków, 1.000 rubli na zakład św. F ran
ciszka na Solcu, 10.000 rubli na Towarzystwo do 
broczynności w Warszawie 50.00C rubli na Schro
nisko dla prywatnych nauczycielek; 4.000 rubli na 
Towarzystwo osad rolnych; 2.000 moli na Pogo 
tewie ratunkowe w Warszawie. Reszta kapitału ma 
być oddana w rozporządzenie Towarzystwa Dobro- 
czyuuoćii, a procenta mają być obracane na wspo 
miganie ubogich wzorowych uczniów polskich rzyn.' 
sko-kutoiickiego wyznan'a.

S p raw a M acocha I Kriyżanowekl©]. Z Piotr
kowa donoszą: W dniu 28 b. m. w tutejszym ją 
dzie okręgowym odbyło się odczytanie motywów 
w yroku na Dumszogo Macocha i wspólników. Od
c z y ty w a n ie  wyroku z motywami trwało prawie go
dzinę. Prokurator założył protest przeciw wyroko
wi co do Macocha, J .  Siarczewfkiego, Bazylego 
Olesińr dego, Heleny Mi.cuchowe; uwolnionego 
Pertkiewicza. Skazani zażądali kopii wyroku na pi
śmie Równocześnie p ra n ie  w W *jszayie w Izbie 
sądowej odrzuciła prośbę Heleny Krzyżanowskiej o 
uwolńienie je j z więzienia za kaueyą 10.000 rubli, 
lub poręczeniem 25.000 rubli. Orzeczenie to obu
dziło Zdziwienie, gdy2 skazanego na cięższa Karę, 
bo na rouy aresztanckie, Bazylego OiCaińsklefO u« 
woluiono za kaueyą. i' ' -

T ea tr  Zelw erow icza w Moskwie. D j  „Kuryera
Wileńskiego" donoszą z MoBkwy: Trzy, mające się 
odbyć na dochód katolickiego Tow. Dobroczynności 
przedstawienia trupy Al. Zelwerowicza rozpoczą- 
wieczór Wyspiańskiego, : Z wielkiem powodzeniem 
i morału, m i materyalrem zagrano „Zf*on Barbary 
Radziwiłłówny", „Śmierć Ofelii",” oraz fraum«ntj 
z„W eseli.“. Szczególnie dourze wy jadło „W esele", 
wykazując zgranie się i umiejętne rozłożenie ró! 
śród zespołu, Bardzo się podobał i podbił serca wi
dzów grą swoją Al Zelwerowicz, a obok niego' 
Tatarkiewicz i Starska. Nawet prasa moskiewski., 
niezbyt przychylnie usposobiona dla wszelkiej pol
skiej imprezy, pouadto przyzwyczajona do dobrych 
teatrów m iejscow ych, zajęła naogół przychylne sta
nowisko. Sala Klubu kupieckiego, w której daje 
przedstawienia Zelwerowicz, była wypełniona po 
brzegi. Dwa następne widowiska zapowiadają „Tu 
sam"" Stafiu, oraz , Irydy ona", '

Niemcy w Galicyi. Jak donoszą pism. niemle< 
ekie, odbyło się w tych dnucb 'w  D ornfeldzie pod 
Lwow em  doroczne walne zgromadzenie .„Związku 
chrześcijańskich Niemców" w Galicyi przy  udziale 
przeszło 600 członków i delegatów z całej G alicji. 
Zeoraniu przewoJniczył dr L. S c h n e i d e r ,  
w obradach wziął uaział także poseł K e s c h m r n n .  
Przewodniczący zdawał sprawę z działalności „Ban
du". Wedle tego  oprawi zdauia w roku 1907, tc  
jest w roku zatożema „Związku" nyło € grap miej’ 
scowych, liczących ogółem 1106 członków. W ro
ku ,1911 posiada „Z w iązek" 9 4  grupy miele®'we 
liczące 5 .2 0 0  członków. Sprawozdanie z dziai a ao„ 
ści .A  polu niem ieckiego szkolnictwa zó»?ał Hins 
Koiaud „Z w iązek" otrzymywał od „Schulyereiuu"
Z Wiednia subwencyę roczną w kwocie 30.000 K 
r.a Dopieranie 15 niem ieckich s»kói ludow ych. Zda
niem p. Rolanda spoiom zow ano w Galicyi od 1867 
roku 33 niem ieckie Bzkoły. Poseł Kesahmann p rz y 
rzekł Ł Związkowi : poparcie Niemców zachodnio- 
austryacn ich . P a s to r  Zdkler ze Stanisławuwa ape
low ał do z e b r a n y c h  N.emców, aby wszędzio s.aziii- 
czali swoią odiębność narodową I ? władzami ko
respondow ali ty lko  oo niemiecku.'

Runięcie wieży telegraficznej. J a t  to w nie
dzielnym numerze „N. Roforiry" donieśliśmy, w 
mieście Nauen (Prasy, obwód Poczdam) runęła pod- 
czas irkanu wieża dla teiegrafo iskrowego. Wleżn. 
ca by (a zbudowana z krat żelaznych 1 miała pier
wotnie 100 metrów wysokości. P rze l kilku: mie
siącami podwyższono ją  znowu o 100, wysokość 
jej wynosiła więc 200 metiów. Silne liny z dinta 
stalow ^o utrzymywały ją  ? aiernnłu pionowym. 
W sobotę rano szalara w Nauen silna burza z de
szczom, która zrywaia dachy i ła drzo ra. —. 
Odoło godziny 1 do Dołudnln — k opowiada na
oczny świadek wypadkn, właściciel restauracyi w 
pobliżu owej wieży —  zaczęła wieża ońw!ać się 
noczem p r z e c h y l i ł a  się na prawą stronę i wśród 
ogromnego łosKotu runęła. '

Sracya. uelpgrafa bez dru tu  w  N auen  służyła, 
g łów nie do ciągłych dośw iadczeń i prób z w yna- 
lazkam  n a  poło te leg rafow an ia  bez d ru ta . K ierow 
nikiem  stacy j je s t  h r Arco, k tó ry  scoi na czele 
licznego sz tab a  techników . J a k  w ykazały  dośw iad
czenia z ostatn ich  czasów, ceiegrai bez d rn tn  fuuk- 
cyonnje n aw et n a  najw iększe  oa.egłości, zdołano 
bowiem stw orzyć p o łą c z e n i te leg raficzo*  pom iędzy 
staeyą  w  N auen a  koloniam i niemiec-dem w ń,lry. 
ce. G dy w ieżu cuw iać się zaczęsa, s ua jdo t.a ło  aię 
w tu d y n b acb , u  sióp je j położonych, około 40C 
osób. Na ok-zyk: „W ie ża  się  w ali! , w szystk ie  
osoDy zdoiały  na czas opuścić budytisi) sku tk iem  
czego n ik t  n ie  noniósł szw anku, b /k o d a  w ynosi 
około lOu.OOO n -arek
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szcze dostatecznie rozwinięty, przez kursa takie 
starano się go jak  najintensywniej rozwinąć. 
Wykształceni na takich kursach sekretarze sto 
warzyszen przemysłowych, sa później znakomi
tymi pionierami postępu na polu techni ;i ręko
dzielniczej i kooperatywy.

Po sprawozdaniu r„dc 7  sekcyjnego di Y e- 
r i n g a  o stanie organizacji kredytowej drobne
go przemysłu w kraju  i po' wyjaśnieniach radcy 
7ahla co do organizacył krajowego P a t r o n a 
t u  r ę k o d z i e ł  w G a l i c y  i, omawiano szereg 
wniosków, które głównie iyczyły się sprawy 
podniesienia przemysłu s t o l a r s k i e g o .

W końcu radca dworu Y e t t e r ,  dyrektor 
urzędu popierania przemysłu w Wiedniu, dzię
kując ;złonkom za lbżnv  udział w zebraniu, 
podniósł kwestyę udzieleni* pomocy także p« 
szczególnym r  ę h o d z i e 1 n i k om, co, ze wzglę
dów zasadniczycL, wywołało liczne protesty i 

aoowiedział, że na nastcpnom posiedzenia prze d- 
łoży stosowne wnioski ze strony ministerstwa, 
mające głównie na celu przyjście z pomocą je 
dnostkom, pracującym nad wyrobami doskoaa- 
łemi tak  pod wzglądem 1'ormy,' jak i materyalu.

n a o g s - ł a n e .

Artyfcmły w  ty m  d z ia le  n ie  p o c h o d z ą  0<T 
re d a h c y i) .

MOJA STARA
już praktyka nauczyła ranie, aby do pielęgno
wania mej skóry nży wać t y l k o  l i l i o w e g o  
m y d ł a  z k o n i k i e m  firmy Beremann et Co, 
Dććin n. Ł. (Tetschen a. E ). Kawałek za 83 
hal. wszędzie do nabrcia. 2075 6 50

B i u r c  b u d o w i  . c z c g a

K. Brzezińskiego prs-0“;T,
zostało di domu własnego przy ulicy Mickie
wicza (Póiwsie Zwierzynieckie) Dr elnica XII
  3 0 5 8  2 5U .  L .m c .  1 1 » c K t> ,  K r z y s z t o f  o r y  

K p a  k ó v ,  Wynajmuje i sprzedaje pierw
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
uie i pianolo za gotówkę lab na spłaty nawet 
iwndzieatomiosięczne. Instrum enty używane od 
cen najniższych.

P r © f .  P l l t z
wy jertha? — p y w ra c t. p o  1 5  k w ie tn ia ,

3 0 9 5  2 2 _    ^
Wi.* Z in ia n r  m ieszk an ia.

Zak&£df D ra TABOEA
p rzen iesio n y 3 1 0 1  3 ? 

n a  u licę  Sze w sk ą  N r V, I-sze p iętro .

(Telegramy „Nowej Reformy" i  d . ł kwietnia.) 

T7albl z balouam̂
Rzym. Korespondent „Correre dTtafia" 

nosi z T  i  i p o 1 i s u : Tm ty ostrzel5 wali i zi 
szczyli d w a  b a l o n y  w ł o s k i e ,  z k..  rych 
Włosi rzucali bomby na obóz tarecki w Zan- 
znr. Żołnierze i oficerowie, tworzący zaiogę obu 
balonów, zginęli. ’

Akcya pośredniczy «a*
Konstantynopol. Jeden z dzienników donosi, 

że a k c y a  m o c a r s t w  w sprawie yokoju roz 
pocznie się energicznie dophro w dniu otwar
ci* parlamentu tureckiego t. j. 1£ kwietnia.

Paryż. „Kcho de Paris’“ donosi z zastrzeże
niem, że w najbliższych dniach maja się rozpo
cząć p o w a ż n e  l o k o w a n i a  p o k o j o w e  
m i ę d z y  l u r c y ą  a W ł o c h a m i .

k r o m k aZ kalentrarm. T7 pouledziałek 1 kw ietnia; Wielki. 
M acieii. N. M ar-i 1 . ;  we wtorek 3 kw ietnia: Wielki. 
Franciszka w. 1 Teodozji; we środę 3 kw .etnia: W ielka. 
Ryszarda 1 Maryi eg.

Wschód Moaoa dnia 1 kw ietn ia: o godzinie 5 ni. 19 
zachód o godzinie 6 min. 10; długość dnia godzin 12 
min. 51.

Z krakowskiego oŁaerws toryum Dnia 8 i marca ter. 
mometi do»edł od Ąr 2*2 do 8'0 Lels,; — barometr 
wahał Bię.

Unia 1 kw ietnia o godzinie 7 reno stan  barometru 
mm., termometru 8'7 Cel,; w iatr półnoono-wscho

dni.
Zakopane. (Fel. Związku turystycznego.)
C ieiłota najwyższa +  7*8, najniższa 5'2°. Ciśnie

nie powietrza 685. Kierunek w iatru  wschodni. Śnieg.
Prognoza: pogoda niestała 

Repertoar tea tru  mleisKiego Im. Słowackiego 
w Krakowie.

W poniedziałek* „Demostenes".
We wtorek: „Pemortanes".
We środę: „IryJyon" i  „Nieboska komedya".

L w ó w ,  1 kw ietnia, 

jubileusz uniwersytetu Iwows^ego. O obny
komitet rozesłał do wszystkich doktorów aniwi ■ 
sytetu  lw ow skiego pirmo, wzywające do sk łada/ 
(10  koron) na ozdobienie auli uniwersytetu p o m e-  
tem króla Jana Kazimierza. W szystkim  rozesłano 
czeki. O ile  by ktoś skutkiem braku udresu nie 
otrzymał czeku pocztowego, zechce przeznaczone 
pieniądze na ten cel kwoty wysUĆ pod adrjst_i 
iLarbnlka dr Ernesta Adr.ma (Lwov., .Galicyjski 

Bank Krodytowy Ziemski", ul. T rzeciego Maja 1. 3).
O usiłu'. ana przekupstw o profesorow . P r ed 

zwykłym trybunałem we Lwowie stanęły onegoaj 
t f t f  matki 1 ojeteo. oskarżeni o nsiłowane przektr 
plonie profesorów IV. gimnazyum, by n!e dawali 
przy klasyfikacyi złych cenzur ich synom. Pierwsza 
oskarżona E. Peltzowa, rozms.wiająo z prof. Wal- 
kowiczem o swoim synu, wsunęła mu do kieszeni 
40 koron i zntkra. Druga oskarżona Sabina Bile- 
wiczowa ofiarowała matce prof. Huberta 50 koron 
za wstawienie się za jej synem do prof. Hubę1 ta. 
Trzecia oskarżona R. NasB ofiarowała żonie profe
sora Podlachy 30 koron, obiecując dać późnraj wię
cej w tym celu, by p. Pcdlachowa usposobiła mę-- 
ża korzystnie dla jej syna, Piofesorowie naturalnie 
pieniędzy tych nie przyjęli 1 donieśli o wszyotkiem 
swej władzy. Prokuratorya oskarżyła wszystkie te 
panie a ponadto i męża Peltzowej Mojżesza Peltza
0 zDioanię z § 10 5  n. k. (namawianie do naduży
cia władzy urzędowej), Po przeprowa izonej rozpra
wie trybunał tasądził Peltzową i Bilewiczową na 
6 tygodni więzienia, obostrzonego postem, Nassową
1 Peltza uwolnił od winy 1 kary. OLrońcy wnieśli 
zażalenie nieważności.

C hurzystka i śpiew ak. Lwowska polieya roze- 
Błała listy gończe za chórzystką, niejaką Pikułową, 
która dokonała kradzieży 4.000 K i uciekła przez 
Kraków do Warszawy s towarzystwie śpiewaka 
Strzałkowskiego.

R epertoar tea tru  miejskiego we Lwowie.
vVe rtecek: „K-jćc.nszko jod Raciawioami".
Wo śroaę: „Kośoiuszsi pod Raciawica j j

t = O r y g i n a l n e  •

M O D E 1E PA R Y SK IE
k ap e lu sz e  d am sk ie  
W  od n a jta ń szytli 

w w ie lk im  w yb o rze  poleeo KBM

Sa!©n mód
w  K r a k o w ie , o lie a  K ik o lta jsk a  L . 1 1 ,

3 1 2 0  2 5 -

F i r m a  M a u r y c y  B a r c c h  w  P o d g ó r z u
podaje do wiadomości, że Panowie Dawid Marko 
wicz, Szymon Felczer i Zrgmunt Rosenberg prze
stali być urzędnikami Firmy. 0 i 3123 2 3

(Telegramy „Nowej Reformy* z d. 1 kwietnia.)

Budapeszt. H r Khuen przedstawił się na dzi
siejszemu posadzeniu Sejmu węgierskiego, jako 
nowo-zar ::anowany prezydent ministrów. Przy 
odczytaniu reskryptu królewskiego p r z y s z ł o  
k i l k a k r o t n i e  d o  b u r z l i w y c h  s t a r ć -  
m i ę d z y  p a r t y ą  r z ą d o w ą  a J u s t h o w c a -  
mi. Nad dekłaracyą hr. Khnena odbędzie się 
dyskusja. Podczas feryj świątecznych ' Sejmu 
węgierskiego odbędzie się krotka sesya delega 
cyjna, ceiem uchwalenia półrocznego wspólnego 
prowizoryum budżetowego.

Buaaueszt. H i. Khuen w mowie swojej na 
dzisifijSzem posiedzeniu Sejmu węgierskiego wy
głoszonej, przedstawi1 stosunki, które skłoaiły 
gabinet do ponownego objęcia rządów, ponie
waż uważał za stosowne wątpliwościom cesarza 
uczynić zadość, aby w porozumieniu z królem 
pracować dla dobra narodn. (Oklaski na p ra 
wicy, przerywania na lewicy).

Następnie zabiał głos K o s s u t h ,  Który o- 
swiadczył, że takie rozwiązanie sprawy j e s t  
do p r z y j ę c i a  n i e m o ż l i w e .  W historyi 
parlamentarnej nie ma podobnego przykładu,

Mówca mówi dalej.

Nieśmiało sprostowanie.
Wiedeń. (Tel Biura koresp.) Dzienniki poram 

ne umieszczają przedstawienia o przebiegu au- 
dyencyi piątkowej hr. Khuena, które w publr 
cznej dyskusyi dają nowód do daleko idących 
wniosKÓw, jednakże w  szczegółach nie są zu
pełnie zgodne. Ponieważ rozmowy, prowadzone 
podczas audyencyj, odpowiednio dc istniejących 
zwyczajów, z natury izeczy nie są publiczne, 
przeto nie potrzeba specyalnio podnosić, że 
przytoczone szczegóły nie mogą mieć pretensyi 
do autentyczności.

za troskliwe i staranne wyleczenie dziecka *nasze» 
go składamy podziękowanie. ,

P am ięta ć  - o tein, ż* epetyt jest główną 
l odstawą trawienia, a przeto podnieta apatytu naj
ważniejszy m warankiem zdrowia. Kcinu zależy na 
zdrowym żołądku i dobrem trawieniu, niech spró
buje znanych od dawnt „kropli żołądkowych Bra- 
dego", dawniej Kroplami maryacelskiemi zwanych. 
Dostać można w aptekach za 90  h. flaszkę i la  
1 K 60 hal. wielką flaszkę, Ino leż wysyłu wprost 
ap ekarz 0. Brauy, Wiedeń, I., Fleischmarkt 2, o- 
plamie 6 fiaszak za 5'80 K, lub trzy wielkie za 
5 K 30 h. ’’ ; 312

Po zająknięciu numeru.
b a r a k ó w  1 kwietnia.

Z sali sądowej. (Za „wyszydzanie" urządzeń re
ligijnych.)

W  tu te jszyr sądzie karnym odbyła się dzisiaj 
pci przewodnictwem radcy sądowego p. A. iuklewl
ezą ponowna rozprawa przeciwko p. dr Emilowi 
B o b r o w r k i e m n ,  lekarzow z Podgórza, osnar- 
żonemn przez proknratoryę o przekroczenie z § 303 
mianowicie o poniżenie i wyszydzanie „urządzeń 
religijnych". Przekroczenia teg-o dopuścił i 'ę  oskar
żony jeszese w roku 1910 na jednym ze zgroma
dzeń ludowych w Krakowie w swoim referacie 
o klerykalizmie. Prokuratnryr oskarżyta go wówczas
0 powyższe przekroczenie i po prziprowadzonej 
rozprawie został p. dr Bobrowski zarądzony na 14 
dni aresztu. Oskarżony wniósł do Trybunału zaża
lenie nieważności. Trybunał zażalenie uwzględnił
1 polecił przeprowadzenie ponownej rozprawy.

Dzisiejsza rozprawa zakończyła się zasądzeniem 
obwinionego tylko zł „wyszydzauie urządzeń reli
gijnych" na 7 dni aresztu z zamianą na grzywnę. 
Oskarżonego bronik joseł dr Marek.

Warszawa, 1 kwietnia. (Tel. „N. Ref.") Nocy 
ubiegłej dokonano tutaj l i c z n y c h  a r e s z t o 
wa ń ,  przeważnie w ś r ó d  i n t e l i g e n c j i .  Przy- 
c z y n a  n a  r a z i e  j e s t  n i e  w iadom a.

Wczoraj Bttażuikowi policyjnemu, -który stał na 
posterunku frzy głównej pojzcie, s k r a d z i o n o  
r e w o l w e r  i na b o j e .  ' ,

Trzęsienie ziem . Z Z u r y c h u '  telegrafują: 
W wielu mejscowościach środkowej Szwajcaryi 
odczuto wczoiaj dość silno trzęsl śnie ziemi Wi e -  
1 e d o m ó w  z o s t a ł o  z t e g o  p o w o d u  u s z k o 
d z o n y c h .

Telefony W Turcyi. Rząd turecki przeznaczył 
75.000 ruut. na urządzenie t e l e f o n i c z n e g o  
p o ł ą c z r e g o  z M s c o d o n i ą .

Miara dla radium. Z P a r y ż a  telegrafują: 
M’ędzyna*odowa komisya dia ustalenia miary dla 
r a d i u m  przyjęła sporządzoną przez panią Curie 
miarę, złożoną z rurki szklanej, zawierającej 22 
milig.amy cbioratn radium. Komisya przeszłe tę 
miarę dc biura międzynaraoowego dla miar i wag 
do przechowania. A ustriacka miara, wynosząca 31 
miligr., uważaną będzie za miarę r e z e r w o w ą  
i przechowywaną w Wiedniu.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:
y

M i c l i a ł  K o n o p i ń s k i )
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Parnia
inteligentna, z ładnem i  wyrobijnem pismem, 
posiadająca egzamin z rachcnkowości państw, 
i  bucnalteryi z doDrym wynikiem, pisząca na 
m eszynL, szuka odpowiedniej posady. Zgi isze- 
n ia  pod ,,Chełmiec N. S .“ poste rest KraSÓw, 
za okazaniem legii. akad. Nr 25. 3159 1 4

Osoba inteligentna, mogąca pożyczy" 5000 k„r. 
(zwrot stosownie do umowy), ctrzyma tytułem 
procentu całe utrzymanie i  mieszkanie w miej
scowości klimatycznej, w miasteczku w nroczcj 
okolicy górskiej' Zabezpieczenie dostateczne, 
Informacyj udzieli p. Bończa w Krościenku 
nad Dunajcem. -■ - 3136 1 2

t a j n a  to in  w Ketich r ' a t "ie v
letnich miesięcy b. r.

tuta na jeden z 
160 1 3

Poszukuję do wuntijta
dumu parte1-. Ino piętr., w starym Krakowie, 
m  zakład przemysł, i mieszkanie. Zgłoszenia 
ped „ Z a k ła d * *  poste restante K r a n ó w ,  za 
okazaniem kw itu inseratowego. 3158 1 2

Do wynajęcia
od 1 m aja b. r. dwa lub trzy pokoje, II p., 
front, łazicnua nyża, przedp., -tuch., spiżarka, 
wodociąg, klozet. Wiadomość': ul. Strzotecka 15, 
a  Właściciela. 3150 1 2

Pomocnik handluwy
katolik, obeznany z działem farbowym, 
zdolny i szybki ekspadyent, -nr.idzic 
stałą  posadą R e im  i S k a , sl^ad farb, 
-handel materyałów, perfum ery i arty
k u łó w  sportowych, Kraków, Rynek 37 

31b3 1 2

Poniedziałek 1 Kwietnia 1912.

Nn święta
wszystkie artykuł) w najlepszej jako
ści, oraz d ró b  tu c z o n y  po najniższej 

cenie poleca 27i 19 o

K u z iM s r i  B n r io s z e w s f c !
dawniej Maurycy Jabloner

Kraków, Fioryańska 49

ik o n o m
zunaiy, w sile wieku, potrzebny na fol
wark do dóbr L-ekary od l-go lipca. 
Kandydaci z niższą szkołą rolniczą ma
ją  pierwszeństwo. Zgłoszenia pod adre
sem: W itold Milieski, Piekary, Liszki. 

3153 i  2

Suknie do sprzedania:
1 rezedowo - zielona, jedwabna suknia,
2 ciemne bluzki i 1 mantylka lśniąco 
czarna. Dollinger, ul. Kopernika 1. 30, 
wieczorem. 3157 i  3

Fr. Mestei*
L ip S P , właściciel znanej poza granicami E u
ropy dawnej akademii handlowej. 12 docentów. 
Prospekt zadarmo. 1171 3 3

Folwark
w Galievi wsrhoduiej, 220 m , z lasem budyn
kami i inwentarzem do sprzedania bez pośre
dnictwa. Zgłoszenia pod 3135  przyjmuje \d - 
m inistracya „Nowej Reformy*1. 3136 1 5

Guza suterena
(14-50 m. długa. 615 m. szeroka), na składy 
sklepowe lub do celów przemysłowych, zaraz 
do wynającia przy ul. Długiej. — Wiadomość: 
Długa r 4, III p., na prawe. 3152 1 3

Korzystna posada
od jesieni dla rutynowanego n a u c z y -  
c ie la - p e d a g a g a  (przedmioty gimnaz.). 
Agencya Pedagogiczna Maryi Rechter, 
Lwów, Friedrichów 1. 3. 3154

Agenta
w handlach kureennych, chętnie widzianego, 
l dobremi poleceniami, przyjmie zaraz ageneya 
handlowa pod firmą 3147 1 2

Wilhelm Schónthaler
Kraków, Karmelicka I. 50

Znajomość języka niemieckiego pożądana. C fti- 
ty nieawzględnione pozostaną bez odpowiedzi.

Znane z  dobroci światowej sławy

D R O Ż B A E
M A U T N K R A

poleca codziennie świeże — g łó w n y  s k ł a d

K f l Z .  O G O R Z A Ł E G O
dawniej ł a n  N ag e l 

K ra k ó w , u l ic a  S z c z 2 j> a is ł ia  1. 11
poleca również k ie łb a s ą  czysto wieprzową 
staro-sadecka. 3071 1 4

Bul etowiec
młody, dobrze polecony, uzdolniony w 
dziale - śniadankowym, potrzebny, oiaz 
u c z e ń  z II klasy szkoły wydziałowej. 
Wiadomość: W. N o w ak , B o c h n ia , cu
kiernia. 8167 1 7

Han.de]
delikatesów, win, z pokojem do 
śniadań, w Cieszynie, zaraz 
bardzo tanio do sprzedania 
ze względów rodzinnych. Ro
czny obrót około 100.000 ko
ron. Zgłoszenia pod „ G o ld -  
grube" poste restante (Cieszyn, 
Śląsk austr. 8145 1 2

O głoszenie.
Przy budowie hotelu M e łro p o i i ia in  

do oddania w przedsiębiorstwo wyko
nanie:
1) 5 P u ;  Ów i koustrukcyj żelazno-be- 

tonow) ch.
2) O g rz e w a n ia  centralnego.
3) l a s t a l a c y i  zimnej i ciepłej wody 

z łazienkami i wych.
4) Światła elektr. telefonów. 

Potrzebnych wskazówek udziela bu
downiczy W. K lc in b e r g e r ,  Długa 4, 
od 2—3 1 2 pop. z wyłączeniem sobót 
i niedz:el. 3131 i 3

Lnndole!, Karetka
i p ó łk ry te  p o w o z y , używane, w do
brym stanie, tudzież 2 p a r y  s z o r ó w  
używanych, w d o o rm  stanie, tanio do 
nabycia w pracowni powozów S t. U o- 
c h e ń c k ie g o  w  N ow ym  S ą c z u .

20t>5 6 O-

Łyczko - Wiórl a
do piec unia

we wszystkich kolorach — polecają

Fiał?k i Turo ■
Kraków, Karmelicka 8

skład farb, lakierów, glazury do podłóg, 
perfum i mydeł. 2617 3 7

2723 12 O

bdkny dwór
z 50 ciu morgami ziemi (w tem ogród 
spacerowy i owocowy) w odległości 8 
kim. od gł. Rynku krakowskiego, a 4 1/* 
kim. od najbliższej stacyi kolejowej, 
jest do sprzedania. Wiadomcść u Dra 
F. Jakubowskiego, ulica Bracka 1 10, 
Kraków. Pośrednictwo wykluczone. .

2770 12 o

|B SI! IfllBSMi
na I  p. lub wysokim parterze od l-go 
października .1912 r., składającego się 
z 4 pokoi, przedpokoju, kuchni, z ła
zienką i oświetleniem elektr., przy je 
dnej z niżej podanycli ulic: św. Ger
trudy, Kolejowej, Basztowej, placu Ma
tejki, Jasnej, Zielonej, Starowiślnej, ale 
tylko w pierwszych domach dotykają
cych do św. Gertrudy, Szewskiej. Zgło
szenia pod K. K. 10 2  poste restante 
Kraków. 2654 6 6

BAD - NAUHEIM
Willa Wanda -  dom polski
dla gości kąpielowych. Sezon od 

15 kwietnia. 
Oświetlenie elelektryczne. Central

ne ogrzewanie. 
Właścicielka: H e le n a  S z c z e -  

p a n o w s k a
Od 15 kwietnia do 15 maja 

ceny zniżone. 3134 i 16

B 1

i  t, p, o b r z y d l i w o ś c i  tępi 
’ natychm iast radykalny płyn wy

robu Drogueryi3148 1 20

Ł IN orow ^ S O
Kraków, ul. Fioryańska 33.

W ysyłki ua prow incję odwrotnie

Towarzystwu Kredytowego Rękodzielników 
i Przemysłowców w Krakowia

odbędzie się d n i a  1 4  k w ie tn ia  1912 o godz.
5 wieczór, a w  razie braku kompletu
/. tym samym porządkiem dziennym o 6
wieczór w sali Izby rękodzielniczej na
„Kotłowem“ przy ulicy Kolejowej 1. 18.

P o rz ą d e k  d z ie n n y :

1. Odczytanie protokołu z ostatniego 
Walnego Zgromadzenia;

2. Sprawozganie z zamknięcia rachun
kowego za rok 1911;?y. Sprawozdanie KomiSyij rewizyjnej za 
rok 1911;

4. Wniosek o udzielenie absolutorium  
Dyrekcyi z czynności za r, 1911;

5. Wniosek projektu częściowej spłaty 
funduszu gwarancyjnego;

6. W ybór sześciu członków Rad) nad
zorczej :

7. W nioski. 3156
Prezes:

Stanisław  Drozdowski mp

MAGAZYN SZTUKI
n a jw ię k s z y  w  K ra k o w ie

Hslfgarni Llterat":ieJ Karola KdiaśniemskiegJ
przy ulicy Szewskiej Ł. U.

zaopatrzony świeżo w  w ie lk i  w y b ó r  r e p r o d u k c j i  a r ty s ty c z n y c h  dawnych i współ
czesnych mistrzów, poleca c ę p y ę  J u k e y e  w  w y d a n ia c - i  t a n ic h  i barwne w cenie 
po 30 h., 40 h 80 h.. 1 — K, 1'20 £  240  K. w w jednym tonie w cenie po 50 h.,

>   !•— K, 3 K , i K ,  -   -

I Nowość! " V t. P ą d k ó w f ń j jk ie t jo  „ S z a ? "  Nowości
h e lio g raw u ra  — folio form at — ty tko  9 koron. |

Odlewy gipsowe rzeźb — stale w wielkim wyborze na składzie.

3082 1 5 W ielki wybór k art korespondencyjnych artystycznych.

IlK  K .  Y
w wielkim wyborze — poleca bajecznie tanio

M aryan  K ról, rfraków , Slngfc 1. 10.
3041 2 3

i ^ K C - K Ą

Ceylc ń s k a  * T A M  'A M  «  

W&z ? ć 2 i e  d o  n a u y c i a .

J U U d S Z C R O S S E , K k A K Ó \ V .

too<o>

c

N u d łu g ie  w ie c z o ry

B d e tr y s ty c in a  i nau kow a
■ wypożyczalnia książek p. F  J . Gumplowicz znajduje się

stale przy PI. WW. Świętych 8 .
N r T e l. 2 3 7 2 .  —  N o w o śc i we wszystkich działach.

Dla abonentów z piowincyi wysyłka w specyalnych skrzynkach. 250 14 o

K t oi I

c h c e  m i e ć  b i a ł e  i  z d r o w e  z ę b y ,  b ę d z i e  u ż y w a ć  t y l k o

„K re B T J p c r f c n c s c *
Jana Ićnatuuiicza

T u b a  k p e m a  p e r ł o w e g o  5 0  l i e . 1 .
234-1 8 O

t jriiiid fabryko masarska .
d o s t a r c z a  z a m s z e  n a j l e p s z y c h .

k k l i o  2  k & r o a y .

JT a .  x i l  W * o  1  i k  s®, r x
B e m  ( m o r o w a )  B a c k e r y a s s e . 3161 1 2

Marka
'Koestf/n

Koestlina Sir? Sire-Keksy

1 -  ć n  a  Lobe-K cKsy i

K o ^ s t i i n a  f c t t i e t ó
K o e s t l i n a  Rido Keksy

w patentowanem-Th-or^kowaniu.zawsześwieże. 
Znakomite herbatniki, najlepsze pożywienie dla 

dzieci i chorych.

a
i

246 28 50

Urotio w ięcej znaczy n l i  M a c t e n !
fJiękną cerę można mieć przy użyciu K r e i l l U  V e n i lS  usuwającego 
P I E i i l ,  plamy, opaleniznę "i liszaje, oiaz Padru V e n u s  tlla pań, 
nieszkodliwego, subtelnie i delikatni: piŻlegającego do twarzy. Poleca 
laboratoryum S t .  G ó r s k i e g o  W ‘ a r s ? a w i 3 .  Główny skład 
w Drogueryi Magistrów farmacyi J. HANAKA i Sp., Kraków, Szewska 5.
Krem Venus słoik 4 1 K 50 h i 2 K 50 h. Puder ' renus pudełeczko a 40 li 80 li. 1 K 20  h i 2 K

r 3137 1 10

U R z ą p z c N i n  

GIUU0'VI

z  Drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10.

f i H B
W i r i ł ^ K D U J  .

013*714 U L

Ft JPHRflfKIEJ’28.I.p!

CD
Q>
o 1=3

o

W '
1525 21 0

Jak  piec

i i ,  l i i ,  i i i  fo ilj, t t  i i i  j i  .
* Wandy P rak tyczne p r z ^ i s y  paeczenśa c iast świąte- 

znycZl, w ydanie  siódme udoskonalone i pomnożone. Cena ł  K. z przesyłka pocztowa. 1*4 0 K, 
za pobraniem  pocztowem o 50 hal. drożej. Do nabycia * *" 3084 2 4

w IM nwioi oiita SzswsKa L. W.

IB IKtiBI Bi!.mmu"
przewyższające co o jakości i przystępnej 
ceny absolutnie każdy towar konkurencyjny, 
dostarcza generalny zdstępca na Galicyę:

4ę „ A K 3 1 I S “  , .
H ra k ó w  F lo r y a ń s k c  4 7 . T e l. N r. 1408 .

Mam zaszczyt donieść Szan. P. T. Publiczności, iż mój r

Z a k ć s f ó  { ' T y ®  w s l d
istniejący od 20 lat

p r z y  u l .  S ł a u f t o w s i t l i ! !  1 . 1 1  ( r t s k  G r n n i f  M l u )
odrestaurowałem gruntownie i urządziłem według najnowszych wymagań. Wy
konuję wszelkie roboty włosowe. Osobny gabinel czesania dla Pań, oraz 
najnowsze aparaty do mycia głowy « suszenia włosow. Na skłauzie 
wszelKie p n y lo iy  toaletowe. — Dziękując za dotychczasowe względy polecam 
się nadal lasnawej pamięci Szan. P. T. Publiczności.
1949 2 5 _ Z poważaniem

Sygaiunt ia n ten sa o rf.

tw- "AigiMbunaRie ir.^s2kania
3044

z powrodu sprzedaży dworu za bezcen do nabycia ja 
dalnia, sypialnia, dwa salony, boudoir, pokój gościnn) 3 3

1'u d lla m  hala A^kcylna • rtynek 16.
I-ekcyj matematyki

udziela słuch IV r. filoz. Przygotowaje do m a
tury gim nazjalnej i sem inaryalnej. Lekcye 
zbiorowe po 80 Lal. od osoby. — Zgłoszenia-  
W .e r z y ń s k i ,  U n iw e r s y t e t  ‘ 2954 3 3

Platforma
m ..o ;ii, w ana,.z  idk.adanem i bokami, na je- 
di$e,';o i parę koni. tanio do sprzedania W ia- 
domośó: Szewska 14, biuro Mikulskiego. 2995 2 2

Mu sald
nadająca sit n a  w a r s *  ia l. m a g a z y n ,  s k l e p
i t. p.. w śród: liescin. prz, najgłównieisz»j u 
licy t ło  w y n a j ę c i a  od 1 kwietnia, wzglęiłnie 
póiniei. Wiadomość w K sięgarni literackiej, 
uh Szewska 1. 11. : 3029 3 3

Ostatnie zamówienia 
na Święta WielkanocneC

przyjmować będę 
w Wielki wtorek

S l E m l Ń T i W i K l
fafcryK a w y ru tso w  c u K le ru ic z y c u  

K S M Ó W . 2870 10 10

Ou w ynajicis
z a ra z  lub ud 1 kwietnia 4  po k o je , przedp., 
kuchnia, łazienkaj, pokój dla slnżby, o- 
świetlenie elektr., przy ul. Kremerow- 
skiej 6. Wiadomość na miejscu. 2719 1112

K upuje i sp rzedoje :
meble fortepiany krótkie, pianina, broń 

Handel mob. i różnych rzeczy, Kra- 
'■ ” '■ ~ 2839 11 20

różne
i t. p. i . - . ----  —----- -
ków, ul. św. Jana  1. 28.

Nowo. kiusa przygotowawcze ’

or s z k o le  b u cL a ltery i
Stanistawsi Burnatowicza

w Krakowie, ul. 1'loryańska 1. 55, l p.
Telefon Nr, 211" " (>

do e g z a m i n u  z  r a c h u n k o w o ś c i  a ń - tw n -  
w e j ,  składanego w c. k. Namiestnictwie i do 
e g z a m i n u  z  b u c h a l t e r y i  b u p ie r N ie j  m i e ć . 
i  p O d w . saładaiiegu w c.k. Akademii handlowej,
rozpoczynaj? lią dn. 10 Kwietnia

3119 2 0 1912 r.
Ilość P . T. Słuchaczy na każdym kuisie jes t

o g ran iczo n ą Wpisy przyjmuje

.  B IU R O  PU C H A SiTER Y JN E
w  Krakowie, u . F io ry a ń sk a  1. 55 1 p 

T elefon  2113
od g o d z in y  9 - 1  i od 3 — 6. O sobiście udziela 
in fo rm a c ji  k ie ro w n ik  k u rsu  od 3 — 4 po południu.

SA LO N  MOD

w Krakowie, przy ulicy P iinrsk iej 1 . 11
obok Hotelu Francuskiego przyjmuje 
kapelusze dumskie do ubierania lub od 
świeżauia, oiaz ubiorki lub czepeczki 
dla starszych Pań, jakoteż pióra uo 
fryzowania itp. po cenach przystępnych. 

J . 3020 3 8 '  '

v pa-.  «*
U c z c i e  s i ę ;

i wlNSIYIUCJE ANSOIW^I
r f e b Y H N A U n  T0N0SN.NW10I V? 
8lR0jPMnfttERCyE.PRÓBNEBEZPł.At ' '4*Ji

, ,.k, KRAKÓW, A.-+^  
u l9 ag ie llo ń sk a .9 . , r

2417 11 0

Kandydat budowniczy
zdolny, znajdzie umieszczenie natych
miast u  b u d o w n ic z e g o  C b iiz lk O W tfk ie g O
°,v C h rfcad o w ie . s o u  71 0  -

N ^ i J j y i R t a !
baranni, pisanki, zające, mączek na torty, k w a  

ty. andrntj i t. p. poleca

RASARUUER9WY
RYNEK OŁ. 17 3075 2 4

w  p r z e c h o d n ie !  i a  u l i c ę  B r a c k o

Wyssprzećal
o 45% niżej e tn  fabrycznych, z powodu zwi
nięcia interesu. Wszeikie ubrania męskie, jako
też studenckie, peleryny, szlafroki. " a  r a t y  
m ie s i ę c z n e ,  t y lk o '  p r i e i  k ro l to t  c za s*  
gALAMUN LERN lr, ul. f io  *vr * 21
w sieni, na parterze - - - 300o ® 8

Powóz
oliwny Weiglowski, nie używ anj, sprzoaan 
zaraz. Kraków, św. Gertrudy 11, Gredinger. 

30oi 3 3

w Tarnowie
Doszukuje k o n c y p i e n t a  do sui 
t-ucyi zdolnego 3039 -

Poszukuje się
akademikŁ na nauczyciela dumowego iz.aeii- 
ckiego na prowincję. Zgłoszenia listowne )>od 
adresem S. Krieger, Bystra, poczta Jordanów 

3047 3 3

ma do sprzedania Zarząd Debr Kopy- 
tó w k a , o. p. Brzeźnica. 3091  2 2

cZamażpójśoia i mmń\\ ;-
woliło szczęśliwie i majętnie, prze miesięcz.

Małżeństwo*. Po 12 hal. wn wszystkich trafi- 
kacl lub biu.acb gazet albo 32 h, markami 
\v Adm „Małżeństwa*, Lwów, Wronowska 8, 
drzw, 24 3018 i  7

Lalki
głowami, z •  włosami 
» ,w krakowskich stro-

z blaszauemi i 
do •  czesania 
jach •  i t. p. •  jedynie w pierw. krak. 
fabryce lalek •  Kraków •  ulica •  Wol
ska 1. 2989 3 6

Przy placu Aryańskim
ob o k  o g ro d u  b o ta n ic z n e g o , t i w y L u ję c ia  
z a ra z  a lo o  od l  m a ja  w ię k sz e  i  m n ie j
sze  m ie s z k a u ia  z w y g ó d k a m i i o św ie 
tle n ie m  e le k try c z n e m , ja k o te ż  sk le p y . 
W ia d o m o ść  u do zo rcy  dom u. 3040 3 s

Ż n i w i a r k a
b a r d z o  m a ło  u ż y w a n a , la m o  
clo n a b y c ia . Z g ło s z e n ia :  J a n  
P o d u c h ,  N o w f  S ą c z -  3043 3 1 0

Cegielnia Mina
w O dleg łości o id io m  d i ó w 'o d  B /n k u  
k ra k o w sk ie g o , k o m p le tn ie  u rz ą d z o n a , 
pod k o rz y s tn e m i warunkami do w y d z ie r 
ż a w ie n ia  l u b 'sprzedania. — W ia d o m o ść  
b e z p ła tn a  u p. Bernarda Reinera, Kra- 
ków: S ta ro w iś ln a  23 . 3061 2  2

Rtąiłasi araku n. U  Górski.

I r


